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Po rozwiązaniu Samorządu m. Łodzi 


Wyczekałem cierpliwie, aż się wy- 
sypia co grubsze kamuszki w kierun' 
ku rozwiązanego samorządu. Wiem, 
że to jeszcze nie koniec, ale czas już 
odpowiadać. Charakterystyczne jest 
dla obyczajów miejscowej prasy, że 
r lęg "tę Poranny* umie- 
spc7a już złośliwe karykatury, níb: 
objektywny „Kurjer Łódzki” Mii) 
wiżuje własne zarzuty. Wszystko, 
aby, jak mawiali Rosjanie, „ugodit' 
naczalstwu” (dogodzić władzy), Nai- 

iciej obsypano nas zarzutami już 
na drugi dzień po rozwiązaniu w jed- 
nobrzmiących w całej prasie artyku- 
łach, pochodzących, jak w nich za: 
zmaczono, „ze źródeł urzędowych". 
źródła te są wlaściwie anonimowe, 
gdyż treść komunikatów nie całkiem 
pokrywa się z motywami rozwiąza- 
nia samorządu, podanemi w oficjal- 
nym dokumencie. Dla wiadomości 
publicznej zarzuty rozszerzono i po’ 
mnożono. Główne dotyczą finansów 
i polityki personalnej, 

Czy może kogo zdziwić, że samo- 
rząd Łodzi boryka się z ogromnemi 
trudnościami finansowemi? Jeśli kry- 
jah podcina istnienie najsilniejszych 

ganizmów gospodarczych, cóż mó” 
wić o gminie, której dochody w 80% 
składają się z podatków, są więc ści- 
śle zależne od sytuacji w przemyśle 
i to prawie wyłącznie w przemyśle 
włókienniczym. „ À przystosowanie 
wydatków do malejących wciąż wpły 
wów? Będziemy może teraz częściej 
mogli, gdy spadł z nas ciężar pracy 
samorządowej, mówić czytelnikom 
„Robotnika o straszliwej nędzy mas 
robotniczych Łodzi, kołaczących o po 


moc. 

I w tej oto sytuacji przedstawiciele 
władz rządowych, rozwiązujących 
władze samorządowe, zastali: zapła- 
cone pobory pracownikom miejskim 
za lipiec; przygotowane pieniądze na 
najbliższe wypłaty robotnikom; mime 
ogromnego opóźnienia wpłat z „Fun- 
"duszu Pracy” szeroko rozwinięte ro- 
boty sezonowe przy kanalizacji, bru- 


r ach, , plantacjach. Dzięki 
dopiero co przeprowadzonej tranzak” 
cji finansowej przesłano właśnie 


ed paroma dniami 400,000 zł. do 
Banu Gospodarstwa Krajowego, 0 
raz zmniejszono dług w Szwajcarji 
w ten sposób, iż spłaty jego na naj: 
bliższe 4 lata zmalały zgórą o 400,000 
zł. rocznie. Prawdą jest, iż na mie- 
— oprócz długów uregulo - 


ście ciążą y c 
wanych — kilkomiljonowe zaległe 
odsetki od długu 2 milj. dolarów, za- 


ciąśniętego w B. G. K. „ w 1988. r. 
prawdą jednak jest również, ze zśo: 
dzono się odsetki te doliczyć do ka- 
alu, czyniąc je prawidłowo zacia- 
gniętą pożyczką. Krytykuje się, cb" 
na który pożyczką ta została zużyta. 
Łódź od szeregu lat buduje kanali- 
zację. Włożono w nią od 1925 r. 0" 
koło 40 milj. zł., z tego 14 miljonów 
z pożyĆ i 26 milj. z kapitałów 
własnych. Wpływ zaś z opłat za ko: 
rzystanie z kanałów za cały czas aż 
do końca 1932 r. był 521,000 zł. T? 
yba wymownie ilustruje co za stra- 
szliwe obciążenie finansowe dla mia- 
sta stanowi ta inwestycja, konieczna 
znów ze względów zdrowotnych. Do- 
dać trzeba, iż zaciąśnięte kredyty są 
pardzo wysoko oprocentowane, a do- 
piero w tym roku udzielono kredytu 
A TRBE 
Najwięcej atakuje się budowę osie- 
mieszkaniowego im. Montwiłła- 
pireckiego. Już się nie chce pamię 
| pgć, ŻE WT. 1928, gdy budowę rozpo- 
, sprawa tanich mieszkań dla 
| f ności pracującej wysuwała się na 
% fo zagadnień gospodarczo-społecz- 
nych Jeśli pozornie dziś znaczenie 
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jej osłabło, to dlatego, że wszystko 
przygniotła zmora bezrobocia, że 
wskutek przerażającej pojemności 
mieszkań robotniczych w Łodzi, jesz: 
cze bardziej tłoczą się ludzie w sta- 
rych mieszkaniach, a na szukanie no 
wych, lepszych, już mało kogo stać 

Gdyśmy przed paroma laty odda- 
wali te około 1000 mieszkań do użyt: 
ku, atakowały nas „sfery gospodar- 
cze”, że komorne ustaliliśmy zbył ni' 
skie, Dziś coraz częściej lokatorzy 
opuszczają mieszkania, śdyż zarobki 
ich spadły poniżej możności opłacania 
komornego. Wydatne zaś jego obni: 
żenie utrudnia niezmiernie wysokie 
oprocentowanie pożyczek, ciążących 
na osiedlu. Tylko bowiem część sta: 
nowią pożyczki budowlane, których 
oprocentowanie zostało. obniżone. 
Znaczną część zaczerpnęliśmy z kre: 
dytu 2 milj. dolarów, od którego trze: 
ba dziś płacić 8% %. 

A gdyśmy go w r. 1928 zaciągał 


mieliśmy zapewnienie, że zostanie ta, 


część zamieniona na tańszy kredyt 
budowlany. Dotychczas miasta nie 


s 


kończenie XXX 


Socjalistycznej Partii Francji 


uzyskały ulg w spłacie długów, choć 
uzyskały je rolnictwo i przemysł. I 
to wraz z reformą podstaw finansów 
komunalnych są kwestje bardziej na- 
glące, niż reformy ustrojowe. Bo 
nietylko kryzys wpływa na, dochody 
samorządów. Grupy płatników. z 


których są czerpane, są obciążane co- 


raz to nowemi świadczeniami na rzecz 
instytucyj publicznych, świadczenia 
na rzecz samorządu są raczej zmniej- 
szane, a obowiązki zwiększane, 

„Źródła urzędowe” bardzo skrupu- 
latnie wyliczyły długi gminy, ale prze 
milczały zupełnie, że około 13 miljo- 
nów zł, winni są płatnicy tych tylko 
podatków, które są w ewidencji sa- 
morządu. Ile miljonów należy się z 
tytułu podatku przemysłowego i do 
chodowego wiedzą tylko urzędy skar- 
bowe państwowe. 

** 


* 

Druga kategorja zarzutów dotyczy 
spraw personalnych. Przyjęliśmy po 
dobno, ` zadużo pracowników, a, jak 
dodają komentatorzy, poto, ażeby 
„dać posady partyjnikom". 


Rozłamu, iax przewidywaliśmy, niema 


W części nakładu wczorajszego  do- 
nieśliśmy, że Kongres Francuskiej Par- 
tji Socjalistycznej został zakończony — 
zgodnie z naszemi przewidywaniami— 
bez rozłamu. 

Przeszedł koniec końców wniosek w 

sformułowaniu tow. Paule-Faure'a, u- 
zgodniony z wnioskodawcami z ramie- 
nia grupy „Walki Socjalistycznej“ (tow. 
Severac) bez ustępów, dotyczących po- 
trnzeby jeanolitego frontu z komunistami 
w sformułowaniu tow. Żyromskiego; te 
ustępy odpadły; wniosek ostateczny u- 
zyskał 2.191 głosów. 
Wniosek drugi z kolei tow. Auriola (t. 
zw, centrowy) uzyskał 1.971 głosów; — 
wniosek tow, Renaudela (grupa „Życia 
Socjalistycznego”) — 752 głosy; wn:o- 
sek „skrajnej lewicy” (poprzedni pełny 
tekst tow. Żyromskiego) — 57 głosów— 
federacji Sekwany (jej większości). Gra 
pa tow. Renaudela zapowiedziała dał- 
szą walkę wewnątrz Partji o swoje po- 
ślądy; jeżeli korespondenci ajencyj te- 
legraficznych nie mylą się, miała rów 
nież zapowiedzieć odwołanie się do 
Międzynarodówki. 


odczas przemówienia tow. Mar- 


Wyższe płace—krótszy czas pracy 


Polityka prez. Roosevelta. Sabotaż „ciężkiego“ przemysłu 


z Waszyngtonu donoszą, że Rada 
Najwyższa naprawy $ospodarczej roz 
patrywała wczoraj sprawę leżak. 
nia w całym przemyśle jednolitych tis 
oraz godzin pracy, Przewodniczący Ra 
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quet'a, zwolennika „skrajnej prawicy” 
Partji, doszło do niezbyt zrozumiałego 
incydentu; tow. Marquet, mówiąc o ko- 
nieczności skupienia w ruchu socjali- 
stycznym nadziei i oczekiwań t. zw. 
klas pośrednich, użył takich wyraże 
(„autorytet władzy”, „ład i porządek w 
ramach gospodarstwa narodowego"), — 
które zostały zrozumiane przez część 
delegatów, jako powtarzanie znanych 
formułek faszystowskich. Prasa miesz- 
czańska Paryża zrobiła z tego „sensa- 


Austrii 


Ww ciągu dwuch niedziel, 219 lipca, 
organizacja socjalno - demokratyczna 
Austrji Dolnej przeprowadziła specjalną 
akcję werbunkową. 

Ten werbunek w ae mgen i 

j sobie dniach niedziel- 
ze dO NOWYCH CZŁONKÓW 
tej jednej organizacji prowincjonalnej. 


dy gen. Johnson uważa podniesienie 
zdolności nabywczej szerokich mas lud- 
ności za najbardziej palące zadanie 
chwili obecnej. Jednolita taryfa ustala- 
jąca minimum zarobków ma posiadać 


Spisek wojskowy w Grecji 


przeciwko rządom konserwatystów 


Według doniesień z Aten wykryto 
szeroko rozgałęziony spisek antyrządo- 
wy. 

Spiskowcy, przeważnie wojskowi za- 
mierzali dokonać zamachu stanu i u- 
więzić członków gabinetu Tsaldarisa. 


Przedsięwzięto liczne aresztowania 
wśród oficerów armji czynnej, oraz re- 
zerwy, między innymi aresztowano pułk. 
Napoleona Zervasa. Spisek był dziełem 
radykalno - republikańskich kół. 


Kongresu 


| 
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Wzrost sił Socjalnej Demokracji 


| 


| deszłe w poniedziałek, wykazały już 


Ażeby dowieść, że pracowników 
przyjęto za dużo, trzeba rozpatrzeć, 
jakie przydzielono im czynności, czy 
rozszerzająca się działalność samo 
rządu wymagała tylu czy mniej wy 
konawców. Takiej analizy nikt z na” 
szych krytyków się nie podją?, 
nie będę i ja nużył czytelni- 
ków rozpatrywaniem tych spraw o0? 
ganizacyjnych. Nie neguję, iż samo: 
rząd, jako instytucja społeczna, by 
pod wzrastającym naporem bezrobo” 
cia wśród pracowników umysłowych i 
tej warstwy robotniczej, z której re 
krutują się niżsi funkcjonarjusze. Je' 
śli się już usprawiedliwiać zaczęło 
przyjmowanie na roboty publiczne 
robotników w ilości ponad normy 
wskazane przez kalkulację gospodar- 
czą, może się zrozumie, że to samo 
zjawisko bezrobocia skłania często do 
wykraczania, pozą ramy statutów, 
gdy chodzi o pracowników umysło” 
wych, Już wielki czas pomyśleć i 
dla nich o robotach publicznych. 

Tak było istotnie, iż Magistrat tódz- 
ki ociągał się z każdą redukcją per- 


cję” na temat „faszyzmu lewicowego”. 
Jest to, naturalnie, bzdurstwo. „Nasz 
Przegląd“ określał niedawno stanowi- 
sko Bundu, jako „faszyzm lewicowy”, ł 
to tak samo jest bzdurstwem, Postulat 
silnego Rządu socjalistycznego czy też 
robotniczo - włościańskiego nie ozna- 
cza wcale żadnego „faszyzmu“, 

Tow. Marquet wyjaśnił zresztą bez 
trudu nieporozumienie. Należy on w 
dodatku do najkrańcowszych zwolemni- 
ków koalicji socjalistów z radtykałami. 


Niedziela 16 lipca dała prawdłopodob- 
nie drugie tyle; obliczeń jeszcze nie skoń 
czono; ale sprawozdania 30 proc. orga- 
nizacyj lokalnych Austrji Dolnej na- 


1007 dalszych nowych członków i to w 
miejscowościach niewielkich. 


charakter dobrowolny. Wszystkie gate- 
zie przemysłu otrzymają wskazówki po 
pierania projektów rządowych w „spra ” 
wie podwyższenia zarobków 1 iej- 
szenia godzin pracy. Przemysł bawełnia 
ny zakomunikował Najwyższej Radzie 
naprawy gospodarczej, że godzi się na 
dobrowolne podwyższenie płac i inne 
postanowienia planu rządowego. Prez. 
Roosevelt całkowicie popiera projekty 
Najwyższej Rady naprawy gospodar- 
czej. 
+» 

W pewnych gałęziach „oïeżkiego" 
przemysłu daje się zauważyć sabotaż 
przemysłowców i dyrektorów w stosun- 
ku do zarządzeń. dotyczących skróce- 
nia czasu pracy, Na tym tle wybuchło 
kilka strajków. 


sonelu, a gdy znalazła się praca, chęt: 
nie ją dawał tym, którzy jej pragnęli 
i na nią zasługiwali. 

Mówią, iż poziom wykształcenia 
urzędników jest niski. Nie myśmv 
tworzyli cały aparat urzędniczy. Ale 
to jest prawdą, żeśmy niezbyt rygo 
rystycznie wymagali formalnego cen- 
zusu naukowego. Ci przyjęci przez 
nas pracownicy, to przecież nie żadni 
dygnitarze. Z paru wyjątkami, to 
niżsi tunkcjonarjusze, lub urzędnicy 
na niskich stopniach służbowych. 
Trzeba się liczyć z okresem przei 
ściowym, jaki przeżywamy. Dopiero 
wchodzi w życie pokolenie, któremu 
danem było ukończyć szkołę polską. 
Jest mnóstwo ludzi, zwłaszcza w Ło: 
dzi, których przesilenie gospodarcze 
odsunęło od dawnych warsztatów 
pracy. Kształcąc się sami, nabyli 
dość kwalifikacyj, ażeby być dobrymi 
kancelistami, kontrolerami opieki 
społecznej it. p. " 

Zanim ich zastąpi pokolenie sy“ 
stematycznie wykształcone, dadzą ra- 
dę, o ile są sumienni, swoim ni - 
chociaż sła 
a wcale 


plikowanym” czynnościom, 
bo znają historję powszechną, 
nie znają trygonometrji. 
Wśród nowoprzyjętych było dużo 
socjalistów. . | 

A któż od nas — socjalistów — o” 
czekiwał, iż wyrugowanie kogoś z fa- 
bryki. za przekonania, lub z Kasy 
Chorych, zdyskwalifikuje go również 
w naszych oczach? Ale nikt nawet 
z najzacieklejszych przeciwników nie 
-dla socjalistów rabil: 


powie, żeśmy 
innych prze” 


miejsce, usuwając ludzi 
konań. 

„Czystki”, tak dziś nozpowszech* 
nionej, gdy władzę obejmują ludzie 
nie przeprowadzaliś- 


z innego obozu, 1 
każdego człowie* 


my, szanując pracę 
a. 
A przytem, raz jeszcze zaznaczam: 
ci „partyjnicy” przyszli na niskie sta' 
nowiska, Niema dotąd w Magistra- 
cie łódzkim ani jednego naczelnika 
wydziału — socjalisty, jest paru kie- 
rowników oddziałów i paru referen: 
tów. Reszta rekrutuje się z tych 
warstw, na których się opiera cała na 
sza łódzka — prawie wyłącznie co do 
składu proletarjacka organi: 
S. i innych partyj socjal:- 


Tyle narazie co do stawianych nama 
zarzutów. Pozytywne wyniki nasze! 


blisko 6-letniej pracy przedstawiliśmy 
02 śnie książce. Może 


aryzować. 


stycznych. 


w rozsyłanej wła 
uda się ją 


BRONISŁAW ZIEMIĘCKI,. 


Sprostowanie 


Prasa podała, iż 12-g0 b. m, pod: 
czas przejmowania urzędowania przez 
komisarza rządowego w samorządzie 
łódzkim, wygłosiłem przemówienie, 
wyrażające radość z tego powodu, 
Komisarz sam zdementował tę wiado' 
mość. Dowiaduję się jednak, że ro- 
zeszła się ona nawet poza Łodzią. Dla: 
tego też oświadczam, iż, przekazując 
urząd prezydenta miasta Łodzi, żad- 
nego przemówienia nie wygłas em, 
a na sali, gdy przedstawiciel woje” 
wództwa przedstawiał komisarza u= 
rzędnikom, wcale nie byłem obecny. 

BRONISŁAW ZIEMIĘCKI. 


UEENEMUM Str. Z 


„ROBOTNIK“, środa, 19 lipca 1933 r. 


Nr. 


Ńoniec rozprawy brzeskiej 


przed Sądem Apelacyjnym 
Wyrok ogłoszony będzie jutro, we czwartek, o g. 9 rano 


Mowa Leona Berensona 


Dzień wczorajszy 


Rozprawa brzeska trwała wczoraj tylko 
do południa. Wspaniałą mowę wygłosił o- 
statni z obrońców, którzy mieli przemawiać 
— Leon BERENSON; mowę BERENSONA 


podajemy tuż obok w możliwie ścisłym 
streszczeniu. 

Przewodniczący zarządził krótką przere 
wę. y e 


PROKURATORZY NIE REPLIKUJĄ. 

Po przerwie, wobec wyczerpania przemó 
wień obrony, przewodniczący zwraca się 
w stronę prokuratorów i zapytuje czy bę- 
dą replikowali. Prok, Rauze oświadcza, iż 
prokuratorzy głosu nie zabiorą, 

Wobec tego Sąd przystąpił do wysłucha- 
nia „ostatniego słowa” oskarżonych. 

Z pośród obecnych ne sali oskarżonych 
z ostatniego słowa skorzystał tow. dr. A- 
dam Pragier. 


Przemówienie 
tow. Adama Pragiera 


„Osk. Pragier oświadcza: 

— Po wywodach obrony byłoby natu- 
ralne, gdybym zrzekł się ostatniego sło- 
wa. Jeśli jednak nie rezygnuję, to dla- 
tego, aby na jednym moim przykładz:'e 
dowieść, jakto przeprowadzaro w tym 
procesie dowód winy. 


Pewien wybitny sędzia francuski na- 
pisał, że najpotężniejszym człowiekiem 
we Francji jest sędzia śledczy, i gdybe 
oskarżono go o kradzież wieży katedry 
Notre Dame, to uciekłby z kraju, oba 
wiając się, że nie potrafiłby się obronić. 

Jednak, wprawdzie sumienie sędziow 
skie jest wolne, ale celem uchronienia 
go od pokus wolności, ograniczorie jest 
obowiązkiem kierowania się dowodami 


ʻi całokształtem sprawy. 


Materjał w mojej sprawie jest bardz» 
skromny. Będę mówił ściśle w zakresie 
faktów. 


Akt oskarżenia stwierdza, iż w jed- 
nym z moich przemów*eń w marcu 1929 
r. miałem ujemnie omawiać działalność 
ministrów i rzekomo miałem powiedzieć, 
że Piłsudski pokrywa defraudację mix 
Czechowicza 562 milj, zł. Skoro ríefor 
tunny -ten zarzut został ponowięny, to 
chociaż odpowiedziałem nań w Sądzie 
Okręgowym, tutaj poraz drugi analizuję 
go. 

Osk. Pragier, profesor skarbowości, 
wyjaśnia, iż 562 milj. zł. w złocie stans- 
wi 10 wagonów złota, która te ilość w 


~ rezerwach Banku Polskiego nigdy nie 


istniała, a jeżeliby suma ta była w bank- 
notach, to min. Czechowicz musiałbs 
nietylko ukraść, ale sfałszować. 


W dalszym ciągu osk. Pragier, stwier 
dzając, iż oskarżyciele dopatrują się w 
bloku 6 stronriotw „Centrolewu” gru- 
py spiskowej — wykazuje, iż jedno- 
cześnie oskarżyciele zbagatelizowali ko- 
nieczność udowodnienia każdemu z o: 
skarżonych, iż do grupy spiskowej na- 
leżał. Tymczasem oskarżyciele rozu- 
mowali tak: ponieważ są oskarżeni —- 
trzeba wyznaczyć im rolę. Tutaj osk 
Pragier wyjaśnia, że nie był przewodni- 
czącym O. K. R. Warszawa-Podmiejska 
ale drogą domniemania włączono go w 
skład Egzekutywy „Cer:trolewu”, 


a. sj 


Prok. Rauze odkrył zresztą karty, tto 
maczył, co to połączyło ze sobą Ciołko 
sza i Witosa, przypomniał sprawę Cioł 
kosza o spalenie kukłv Witosa. 


Chciano opinii publicznej pokazać dla- 
czego ten ,„Hersz” Lieberman, jak go 
mazywa akt oskarżenia, Żyd i socjalista, 
połączył się z Witosem, który był prze- 
ciwnikiem oddawania Żydom dostaw 
wojskowych; dlaczego ten socjalista 
Ciołkosz połączył się z Kiernikiem, — 


wym”, ten sam Ciołkosz, który obraził 
w swoim czasie kukłię Witosa. Tem? 
„przeciwieństwami" chciano załmpono- 


A Racja stanu i dobro publiczne wyma- wać opinii publicznej, 


ga, aby w dzisiejszej ciężkiej sytuacii 
ludzie nie tracili wiary w to, że w War- 
szawie jest Sąd, 


Ogłoszenie wyroku 
Przewodniczący, p. Zaborowski, ogło- 
sił zamknięcie 1 wyznaczył 
termin ogłoszenia wyroku NA JUTRO 
NA GODZ. 9 RANO. 
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Przytoczę tu tekst, dotyczący posła 
Liebermana. Poseł Lieberman niechce 
się sam bronić. On albo zginie ze wszy- 
stkimi albo razem ze wszystkiemi bę- 
dzie tryumfował. Złożyliśmy na to do- 
wód, że poseł Lieberman wyjechał za- 
granicę 30 lipca 1930 r., a wrócił 27 sier- 
pnia 1930 r. Tymczasem Sąd stoi na sta 
nowisku, że ta „demoniczna”* decyzja 
zastosowania przemocy i wywołania 
rozruchów w całym kraju była powzię- 
ta w drugiej połowie sierpnia, Okólnik 
o zwołaniu zgromadzeń w dniu 14 wrze- 
śnia ukazał się 22 sierpnia 1930 r. Po- 
sła Liebermana wówczas w Polsce nie 
było, udziału w tym „konspiracyjnym 
posiedzeniu nie brał, przyjechał, gdy 
wszystko było już zdecydowane, a okól- 
nik wydany. 

Trudno chyba stanąć na stanowisku, 
że poseł Lieberman ma ponośić odoo- 
wiedziałność za wszystko, co działo się 
w kraju w czasie, gdy on był zagranicą, 


; Gdyby 
Sąd miał choćby najmniejszy dowód ta- 
kiego czy innego udziału oskarżonych, 
jako spiskowców, napewnoby przedsta- 
wiciele oskarżenia stwierdzili, co robi 
Witos, Barlicki czy Dubois. 

Ukrywanie się z tem jest dowodem 
braku dowodów. Prokuratorzy i Sąd O- 
kręgowy mówią inaczej: powiadają imu- 
simy udowodnić należenie do spisku”. 
Panowie oskarżyciele ani słowem jednak 
nie udowodnili należenia oskarżonych 
do spisku. Zbudowali sobie jedynie do- 
mniemanie, 

Trzeba było ustalić, że w postępowa- 
niu Witosa czy Liebermana było coś ta- 
kiego, co udowodniło, że byli w spisku. 

Wtedy, gdy wszystko buduje się na 


zbiorowej odpowiedzialności, — jest 
rzeczą niemożliwą ująć ściśle odpow'e- 
dzialność poszczególnego człowieka 


zwłaszcza, gdy żadnych dowodów o tym 
przez 2 lata ciaśnącym sie spisku nie 
ma. 


Wysunięto 
tezę polityczną, że sytuacja w kraju nie 
pozostawiała już żadnego środka walki 
poza walką przemocą. 

Panowie oskarżyciele wraz z autorem 
uzasadnienia wyroku Sadu Okręgowego 
doszli do do wniosku, że przemoc była 
jedyną istniejącą bronią. 

Prokuratorzy stają się doradcami o 
pozycji, wykazują, że trzeba było bić 
bronią. 

Prokuratorzy mają złe pojęcie o lu- 
dziach wogóle i o tych, których wtedy 


| 


zwalczano również. Prokuratorzy są zda 
nia, że byli oni tak zawzięci, tak zatwar 
dziali, że nic ich nie mogło wzruszyć: 
ani tragiczna sytuacja, ani opinja publi- 
czna, W tem jest różnica pomiędzy pro- 
kuratorami a wytrawnymi politykami. 
Politycy zachowują wiarę w ludzi, wie- 
rzą, że można ludzi przekonać. Oskarże- 
ni mieli lepszą opinię o ludziach, bo 
wierzyli. gE Aie REUE 


Prokuratorzy byliby złymi doradcami 
rewolucji. Prok. Grabowski uważa, że 
tylko bezrobotni adwokaci robią rewo- 
lucję. Prokuratorzy nie są bezrobotnymi, 
Ciągle pracują to przed sprawą to w 
czasie sprawy. 

Czasem tylko odprawiają „nabożeństwo 
majowe”, jak to było w Sądzie Okrę- 
gowym. Słyszeliśmy z ust prokuratora 
Rauzego o Leninie, Ale nie było nic o 
naszej historji, którą przeżyliśmy i któ- 
rej przyglądaliśmy się. Zacytuję tu przy” 
kład, że można obalić Rząd bez prze- 
mocy i bez parlamentu jedynie siłą o- 
pinji, Pamiętamy okres zamachu Sa- 
piechy; noc z 4 na 5 listopada. Noc, 
szkoła podchorążych, strzały — a rano 
Rząd. Rząd Moraczewskiego istniał na- 
dal Przemoc nie obaliła go, ałe w dniu 
16 stycznia — b. premjer Moraczewski 
wystosował list do Naczelnika Państwa, 
w którym stwierdza, że wobec presji 
klas posiadających Rząd ustępuje. Nie- 
trzeba dawać lekcji użycia przemocy, nie 
trzeba tłomaczyć, że tylko przymus si- 
ły może odnieść skutek i wtedy było 
zrozumienie niebezpieczeństwa sytuacji, 
wiedy to był dopiero rok 1919, wtedy 
ludzie byli świeżsi, nie było tego stra- 
sznego stanu zawziętości, Wówczas Mo 
raczewski zrozumiał siłę moralną części 
społeczeństwa. Opozycja wierzyła, że 
śdy dojdzie do nowych wyborów i w 
parlamencie zamiast dwustu zasiądzie 
trzystu kilkudziesięciu posłów Opozycji 
nie będzie się już z nimi igrać, nie bę- 
dzie się otw'erać i zamykać sesji samo- 
wolnie i doprowadzać do wrzenia w 
parlamencie. Można powiedzieć, że ta- 
kie stanowisko było niesłuszne, bo się 
nie znało stopnia zawziętości strony 
przeciwnej, ale wywodzić, że musiała 
być zastosowana tylko przemoc, — to 
jedynie domniemanie, które musi być 
wysuwane, gdy nie ma dowodów, 

Zarzuty, dotyczące przemocy, skiero- 
wane są wszystkie przeciwko P. P, S. 

Dziecko wie przecie, że „Wyzwole- 
nie” ani „Piast” milicji nie miały. Nieda 
się wytłumaczyć, że laski i pałki — to 
broń. A P. P. S. jest. wytrawna, po wielu 
latach walk. Sąd Okręgowy powiedział, 
że ponieważ to są przestępcy — to mu- 
szę mieć kartę karalności, a w myśl te- 
go Sąd Okręgowy wdał się w historjo- 
gradję 


Zapommiano, że prócz tego są te wiel 
kie tradycje, z których zrealizowania 
korzystamy wszyscy. 

Sąd Okręgowy stara się na kilku stro 
nicach udowodnić, że wypadki kra- 
kowskie z r. 1923 też były z udziałem 
PPS. Sąd Okręgowy, który sprawy kra- 
kowskiej nie rozpatrywał, który wyro- 
ku ani akt tej sprawy nie miał, na pod 
stawie zeznań kilku policjantów po- 
wziął decyzję, że i wtedy był to za- 
mach i że PPS. brała w nim udział. _ 


m 


Tu obowiązuje sumienność wobec 
słuchaczy i bezstronność wobec wszy- 
stkich, nawet wobec przeciwników w 
walce politycznej. 

Dodać do tego trzeba oświadczenia 
tych co mają prawo przemawiać w imie 
niu PPS. Poseł Barlick: stwierdził, że 
pantja była zajściami krakowskiemi za 
skoczona i zajęła wobec nich stanowi- 
sko wyczekujące. ^ 


Tak samo było z wypadkami majo- 
wymi 1926 roku. Chodzi o udowodnie- 
nie, że jeśli PPS. brała udział w zama- 
chu Krakowskim i majowym musiała 
brać go również i w zamachu z roku 
1930. ; A 

Potym następują iuż drobne uwiększe 
nia, aby dać dowód przemocy, Stwier- 
dza się, że poseł Dobroch za nawoływa 
nie do przemocy był skazany na 2 f pół 
lata więzienia. 

Na te setki i tysiące ludzi, którzy 
przemawiali w ciągu tych dwuch lat, 
objętych aktem oskarżenia, zwolniona 
tylko posła Dobrocha, który został za 
przemówienie skazany i to na 2 i pół 
lata. 

Z tamtej strony są ludzie, którzy ma- 
ją dziesiątki wyroków za zwalczanie 
rządów przedmajowych i nikt im z tego 
nie robi zarzutu. 


Nie pomogły zeznania najczystszych 
ludzi, jak Arciszewski, Rataj i Thu" 
gutt, iż nawoływano do spokoju. To 
się , bo są: Purzycki i Tulo 
i wywiadowcy, Ci stanowią ołfarz 
prawdy, Nie wierzy się, że gdy chce 
się robić przemoc i rozruchy nie orga” 
nizuje się pochodu z kobietami i 
dziećmi. ° 


Orgumentem jednak jes. owwiadcze- 
mie św. Kaweckiego, człowieka które- 
mu wierzą, i który zeznał, że bojówka 
P. P, S. strzelała podczas manifestacji, 
co jego zdaniem świadczyło o wyłama- 
niu się bojówki z pod kierownictwa par 
tji. Znaczy to, że Partja tego nie chcia- 
ła i nie uchwaliła, To właśnie jest oba- 
leniem tej piramidy zarzutów, zbudowa- 
ne przez oskarżenie, Jeśli to byli prowo- 
katorzy, to dlaczego ma pomosić odpo- 
wiedzialność P. P. S.? 

Albo „Centrolew”? > 

Popiel, który był współautorem grze- 
sznej rezolucji wraz ze swym stronnic- 
twem już odpadł. Oskarżony Sawicki i 
jego stronnictwo odpadli. 


Czy na podstawie tego ma się wypr 
sać do historji, że ci co oddawali życie 
Polsce, tacy jak Bagiński, Witos, chlu- 
ba polskich chłopów, jak Lieberman — 
przywódca socjalizmu polskiego, zostali 
po za nawiasami życia. W imię ozego 
mają być skreśleni z kart życia i w imię 
czego tysiące ludzi, stojących za niemi 
mają pytać „dlaczego“? 


Problemy londyńskiej konferencji gospodarczej 


Dumping zwykły i dumping walutowy 


dynie zajmowała się właściwie pra- 


wie wyłącznie handlem zagranicznym 

y nad sprawą waluty pozosta” 
wały w związku z problemem handlu 
Zagranicznego. 

tąd we wszystkich państwach. 
z wyjątkiem Sowietów, handel zagra- 
miczny znajduje się w rękach przed: 
siębiorców prywatnych. Polityka 
przedsiębiorców idzie w kierunku 
prowadzenia walki konkurencyjnej 
na rynkach obcych, i niedopuszczania 
do takiej walki na rynku własnym 
Normalnym środkiem do realizowa- 
nia tej tendencji przedsiębiorców jes: 
utrzymywanie jak najniższego pozio: 
mu kosztów produkcji dla własnego 
przedsiębiorstwa. Niskie koszta pro- 
dukcji uzyskuje przedsiębiorca przez 
małe wydatki na robociznę, bądź to 
przez niską płacę i dłuższy czas pra 
cy, bądź przez racjonalizację, -zmniej ' 
waże pani zatrudnionych robotn'- 
am ego samego powodu przed: 
siębiorca dąży do aaa: s wy 
datków na podatki i ubezpieczenia 
społeczne, Wreszcie stara się uzy- 
skać od Państwa, jako przedsiębio:” 
cy kolejowego, ulgi taryfowe, a z bu- 
dżetu państwowego premje wywozo- 
we i inne subwencje. 

Natomiast dla ochrony przed konku 
rencją przedsiębiorców zagranicznych 
domagają się przedsiębiorcy od wła- 
snego państwa wprowadzenia ceł, kon: 
tyngentów i zakazów przywozowych. 
Przy pomocy tych ostatnich środków 
uzyskują możność sprzedawania we- 
wnątrz państwa towarów po wyższych 
cenach i w ten sposób uzyskują kosz” 
tem konsumentów własnego kraju 
fundusze, przy pomocy których obni- 
żają ceny towarów w walce konku 


Konferencja Gospodarcza w Lor- | 


rencyjnej na rynkach zagranicznych. 
Średki tu wyszczególnione, któremi 
przedsiębiorcy przy pomocy państwo” 
wej ne szkodę własnego społeczeń” 
stwa prowadzą walkę na rynkach 
zagranicznych nazywamy ogólnie 
„dumpingiem*, Od tego dumpingu. 
należy odróżnić „specjalny dumping“, 
który jest wynalazkiem czasów powo” 
jennych, jest nim „dumping” waluto: 
wy. 

Przez obniżenie dotychczasowego 
kursu własnego banknotu utrudnia 
się walkę konkurencyjną na własnym 
rynku, a ułatwia się walkę tę na ryn- 
kach obcych. Dlatego dumping ten 
nazywa się powszechnie „dumpingiemn 
walutowym”. Dewaluację zaś wła- 
snego banknotu powoduje się prze» 
zaniechanie podtrzymania parytetu 
złota. Podtrzymanie parytetu usku- 
tecznia się przez wymienialność bank- 
notu na złoto ze strony Banku Emi- 
syjnego lub przez ustawy dewizowe. 

W pierwszych latach powojennych 
wiele państw kontynentalnych euro 
pejskich stosowały przez pewien czas 
„dumping” walutowy. Odbiło się io 
niekorzystnie przeważnie w stosunku 
do Stanów Zjednoczonych Ameryk’ 
i Anglji. Jednakowoż już od lat 
mniejwięcej 7-miu państwa konty* 
nentalne europejskie stałości swego 
parytetu pilnuja, bądź przez wymie 
nialność banknotu na złoto, bądź 
przez stosowanie ustaw dewizowych. 
Natomiast dla odmiany zupełnie nie- 
spodzianie porzuciły podtrzymywanie 
parytetu Anglja i Stany Zjednoczo” 
ne — dwa największe i najbardziej 
uprzemysłowione państwa, co odbija 
się zkolei fatalnie na państwach kon- 
tynentalnych, a szczególnie -na pań 
stwach o walucie złotej, t. j. państwch, 


Młodzież przeciwko wojnie, przeciwko faszyzmowi 


Okólnik socjalistycznych organizacyj młodzieży 


Wobec wznastającej fali ruchu taszy- 
pw od ad który nie przebierając w 
Asti zapomocą śwałtów i bezprawi 
i a socjalistyczny ruch robotniczy 
wama ać: wobec narastającej z 
jaiak azdym groźby nowych rzezi wc 
istnieniem kapitan. nieuchronnie z 
Komitety c tycznego ustroju — 


eżnej 
( Cukunitu i Og- 
cza i akademicka organt. 
socjalistycznej młodzie 
Przeprowadzić wspól- 
r. w całej Polsce wie! 
młodzieży 
an hna etai ` 
; niu 1 sierpnia u i 
aa onych ox ssa gonic 
ież do masowej akcji wasi) 
rsłciej i antywojennej. aeai 
S taninai został okólnik wzy- 
p > ziały prowincjonalne wszyst” 
ai neacyi młodzieży socjali- 
aa | Y wspólnie przystąpiły zaw- 
uła w się. gotowania i zorganizowa- 
bie dmiu rom, W Wybranym przez sie- 
rozmaąftego rodzaju imprez * 


demonstracji pod hasłem  nieubłaganej 
walki z faszyzmem i groźbą wojny. 
Mają więc być organizowane wiece, 
zgromadzenia, masówiki, alkademie, od- 
czyty, na których uchwalane będą od- 
powiednie rezoliucje, mają też odbyć się 
pochody, capstrzyki, demonstracje i t. 
p. Zorganizowana zostanie zbiórka na 
rzecz ofiar walki z faszyzmem. Wyda- 
wać winny poszczególne organizacje tt- 
lotki, plakaty, pisma, odezwy i t, p, — 
które będą kclportowane i rozlepiane. 
Położony jest nacisk na masowość 
wszelkich wystąpień, Wszędzie będzie 
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podkreślone, że skuteczną walkę prze- : 


ciw wojnie i faszyzmowi przeprowadzić 
zdoła tylko zorganizowana jednolicie 
młodzież w organizacjach socjalistycz- 


nych. 

Młodzi towarzysze i towarzyszki! 

Wszyscy do socjalistycznych organi- 
zacji młodzieży. 

Wszyscy demonstrujcie w sierpniu 
przeciw łaszyzmowi i wojnie. 

Wszyscy walczcie o rząd Robotriiczo- 


Włościański, o Socjalizm. . A 


Wszyscy wypowiedźcie się przectw 
nacjonalizmowi i antysemityzmowi. 


Jad kobry leczy raka 


rej te złożył na wczoraj. 


essera z Nowego Y. > 
aryża, którzy piniet a 


ta zp 


Sprawozdanie teatralne 


Teatr N 
medja w 4 OWY: „HAU - HAU", ko- 


fala. aktach Hoodges'a i Perci- 


w. guście „Pana Jowialon: Śl 
„Wielkiego człowieka do maj," o 
p „ Bohaterem jest stąr kę w 
rczymucha, śderliwiec by „jaj 
zuaki otoczeniu, pomimo 
ma tu kontrastów klasowych, al 
małem społeczeństwie jest ten AR spia 
ao przecież tyranem, G, 
ie należy lekceważyć roli zacukia 
w polityce, w wewnętrznem ożyciu 
grup i stanów między sobą, B tycia 


| charakterologicznym pana 


wielką dozę jadu, kobry zdołali zatrzy- 
mać rozwój choroby raka, 

Prof, Calmette przeprowadził osobi- 
ście identyczne doświadczenie, stwier- 
dzając dobre wyniki tej metody lecze- 


nia. 


towarzyskiem. 
„Gdyby „Hau - hau” było studjum po- 
mimo komizmu ostrem i wyrazistem, 
pamięci dużą wartość. Ale tak jak jest, 
ks galę „hecą”. Staruszek, któ- 
an pozew „hau-hau” zapewne dla- 
czyli często szozeka choć nie kąsa, 
M bacy Tarma dziaukacz, służy do 
nieco AAR ata występuje on, i oprócz 
| weś Jawiają się starzy lokaje, stary 
sa i gdy trwa niezdarna, kłótliwa, 

w beznadziejrsem kółku obracająca się 
rozmowa, — publiczność pęka ze śmie. 
chu. Ale przecież takie rozmowy lu- 
dzi głuchych psychicznie wydarzają sie 
nietylko między staruszkami: $ 
lityce i w literaturze. CA 


Pan Hau-hau jest eksde oei 
mo swego — pozornego po areia 
doskonale rozwiązuje zagadkę detekty- 
wistyczną z kradzieżą djamentu która 
się zdarza w jego domu. Jest to afera 
sensacyjna, dość zręcznie ujęta, — jej 
wadą jest jednak to, że ani jako de: 
nienie, ani jako kontrast nie ma ona 
właściwie nic wspólnego z portretem 


| 
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których Banki Emisyjne jeszcze wy: 
mieniają banknoty na złoto. Państwa 
o walucie złotej dążą tedy przede” 
wszystkiem do usunięcia dumpingu wa 
lutowego stosowanego przez Anglję i 
Stany Zjednoczone. Czy się to uda? 
niewiadomo. Jednakowoż, gdyby na' 
wet Konferencji londyńskiej udało 
się usunąć „dumping walutowy”, to 
mimo to, światowego kryzysu gospo" 
darczego, się nie usunie i nie złagodzi 
nawet, jeżeli się pozostawi han- 
del zagraniczny w rękach prywat: 
nych przedsiębiorców. Zagraniczny 
handel prywatny obecnie bez dumpin - 
gu istnieć nie może, a to Z powodu 
zmienionych stosunków w czasie woj- 
ny i po wojnie. Dumping jednako- 
woż jest jedną z najpoważniejszych 
przyczyn, że gospodarstwo we wszyst 
kich państwach zamiera. Ożywienie 
gospodarcze może nastąpić tylko wte” 
dy, jeżeli zamknie się prywatny han- 
del zagraniczny, a sprawę eksportu i 
importu wezmą państwa w swoje rę” 
ce. Państwa bowiem polityki dum 
pin$owej nie potrzebują. Państwa 
nie będą prowadzić ze sobą walki kon 
kurencyjnej, lecz wymienią między 
sobą towary, każde państwo zgodnie 
z interesem własnego kraju i spote- 


czeństwa. 
DANIEL GROSS. 
a a T POWY 


Henderson w Berlinie 


Przewodniczący Konferencji Rozbro- 
jeniowej Henderson zakończył. wczoraj 
swe rozmowy z przedstawicielami Rzą- 
du niemieckiego. Wieczorem było spo- 
dziewane ukazanie się komunikatu o 
przebiegu narad Hendersona z członka- 
mi Rządu Rzeszy, Wyjazd Hendersona 
do Berlina nastąpi dzisiaj. 


AEO R CEE REPREZE NEAREOE ANG 
Po tragicznej śmierci 


lotników litewskich 


Wczoraj rano przybyli do Soldin (My 
śliborza) w Brandenburgii pnzedstawt- 
ciele Rządu litewskiego dwaj oficera- 
wie piloci, którzy zwiedzili miejsce ka- 
tastrofy. Zwłoki Dariusa i Girenasa 
spoczywają w kaplicy pogrzebowej na 


Da'sze przepisy 
ustawy samorzą 


Ważniejsze postanowienia ustawy $a- 
morządowej dotyczące nadzoru nad mia- 
stami wprowadzone zostaną w życie z 
dniem 13-go września. Dokonane zosta- 
ną daleko idące zmiany w dziedzinie 
nadzoru nad miastami, polegające na 
przeniesieniu na wydziały powiatowe 
upoważnień wojewodów wobec miast, 
niewydzielonych z powiatowych związ- 
ków samorządowych. (PID.), 


Szkoła reżyserów 


teatralnych 


Z nadchodzącym rokiem akademickim 
powstaje w Państwowym Instytucie Sztu 
ki Teatralnej specjalny wydział dla 
"szkolenia reżyserów, Na czele pierwszej 
tego rodzaju w Europie szkoły stanie 
znany reżyser teatralny Leon Schiller, 
który zajął się już opracowaniem pro- 


' gramu. Jak wiadomo, próby utworzenia 


| 


Hau - hau. - 


takiej placówki w Niemczech i ZSRR. 
nie dały rezultatu. (PID.). 


Przeciwnie, wydaje się nam nawet dość 
wątpliwe, żeby ten człowiek, którego 
poznajemy zrazu jako starego idjotę, 
mógł być Sherlokiem Holmesem na e- 
meryturze. 

Ale publiczność się bawi dlatego, że 
to jest także komedja rehabilitacyjna. 
Jest to niejako dzień triumfu starych 
niedołęgów. Zdrowy instyrikt publicz- 
ności kwituje ich oklaskami za niespo- 
dziasny poryw dzielności i sprytu. Zu- 
pełnie podobna zabawa odbywa się na 
komedji „Roxy“ (w teatrze Małym). 
gdy stary pantoflarz, po wielu latach 
dulskiego pożycia małżeńskiego, wpa 
da w pasję i teroryzuje żonę sekutnicę. 
To się żywiołowo podoba, gdyż podoba 
się każdy bunt, gdy jest uzasadniony. 

W roli pana Hau-hau wystąpił gość, 
p. Znicz i zagrał go z frenklowską swo- 
bodą. Pozr.aliśmy tego aktora niedaw* 
no w teatrze „Kameralnym i mamy na 
dzieję, że osiądzie w Warszawie na sta- 
łe. Nie można go tym razem uwolnić 
od zarzutu rozwlekania swej roli, ale 
jego gatunek komizmu jest przedni. 
6244408 i Karol Irzykowski. 


| 


dowej | Harrimana 


w R PAZ O O Z e a 


Losy protestów 
wyborczych 


Izba dla spraw wyborczych Sądu Naj 
wyższego ustaliła termin rozpatrzenła 
12-tu protestów przeciwko wyborom, 
do Sejmu î Senatu. W dniu 16-50 wrze- 
śnia wznowione zostaną posiedzenia i- 
dby dla spraw wyborezych niejawne, 
które zadecydują, jakie z tych skarg na- 
dają się do rozpatrzenia. Przeznaczone 
do rozpatrzenia na posiedzeniach nie- 
jawnych protesty pochodzą z Małopoł- 
ski. (PID), - 


upał i susza 
jutro już może chłod- 
no i dźdżysto 
darze też i w lecie 
nie należy pozostawać 
bez tabletek Aspiriny. 
Istnieje tylko jedna 


al ASPIRINA! 


Przegląd prasy 


CHODZI TYLKO O METODY. 

Dawno już i wielokrotnie udowodnili- 
śmy wspólność ideową i taktyczną mię- 
dzy hitleryzmem i endecją. 

Okazuje się, że i chadecja w niektórych 

swych odłamach zezujących nieco ku 
„sanacji bije pokłony przed  hitleryz- 
mem. Na jego. cele, program, dążenia 
godzi się całkowicie, podpisuje wsżyst- 
ko obiema rękami. Nie zgadza się tyl- 
ko na metody. 

Oto „Dziennik Bydgoski* organ po- 
znańskiej chadecji skłaniając się 
chwilami ku „sanacji” tak pisze o swym 
stosunku do hitleryzmu i jego metod: 

„Chodzi nam mniej o cele, niż o dro- 
gi hitleryzmu. W dziedzinie oelów uznać 
musimy i my istnienie pewnych wspól- 

* nosti I my pragniemy zlikwidować mar 

ksizm, stworzyć ustrój korporacyjny, 
wyplenić wpływy semickie i stworzyć 
twardą dyscyplinę moralną, odrzucając 
jedynie przeholowaną, materjalistyczną 
ideologję rasową oraz zasadę absolutne 
go egoizmu narodowego. Różnica za- 
sadnicza leży jednak w tem, że obóz 
nasz bezwzględnie i zdecydowanie po- 
tępia metody ruchu hitlerowskiego, i 
ich założenia, w myśl których w dzia- 
łalności politycznej żadna moralność 
nie obowiązuje, a dusze ludzkie są jak- 
by gliną, którą można drogą terroru i u- 
cisku planowo ukształtować”, 


miejscowym cmentarzu., Ciała lotników 
są przykryte sztandarem ze swastyką. 
Wczoraj po poludniu trumny lotników 
litewskich zostały zamknięte. Ekspor- 
tacha nastąpi jeszcze dziś, 


Ponowna ucieczka 


Z Nowego Yorku donoszą, że znany 
bankier Joseph W. Harriman, przeciw- 
ko któremu zostało wdrożone postępo | 
wanie sądowe i który został uznany za 
niepoczytalnego, zbiegł z sanatorjum, — 
gdzie znajdował się od szeregu miesię- 
cy. Jak wiadomo 


lekarzy i wydostać się z sanatorjum. 

Został on jednak wtedy przed upły. 
wem 24 godzin odnaleziony w pewnym 
hotelu na Long Island i usiłował doko- 
nać samobójstwa podczas przewiezie- 
nia go do zakładu. 


W IONA ENE EONA 
„Wakacje w rządzie“ 


Pod takim idyllicznym tytułem aj. 
PRESS. donosi: 

W kołach politycznych słychać, iż o- 
statnie uchwały komitetu ekonomiczne- 
go ministrów wyczerpały przedwaka- 
cyjne prace Rządu. W najbliższym cza- 
sie nie należy oczekiwać obrad komite- 
tu ekonomicznego ani posiedzeń Rady 
Ministrów. Spodziewany jest wyjazd 
premiera Jędrzejewicza na krótki od- 
poczynek do jednego z uzdrowisk kra- 
jowych. 

Główne prace skoncentrowane są > 
becnie w ministerjach, które przygoto- 
wują rozporządzenia, mające wprowa- 
alzić w życie powzięte ostatnio przez 
Radę Ministrów uchwały, Wznowienia 
prac Rządu oczekiwać należy dopiero 
około połowy sierpnia: 


Przesunięcie terminu 


wcielania podchorążych 


Jak się dowiaduje agencja PID., Mi- 
nisterjum Spraw Wojskowych przesunę* 
ło termin wcielania do szkół podchorą- 
żych poborowych z cenzusem. Woiela- 
nie poborowych do szkół podchorążych 
rocznika 1912 i korzystających z odro- 
czeń roczników 1908, 1909, 1910 i 1911 
odbędzie się w roku bieżącym w okre- 
sie od 16 do 18 września, a nie, jak za 
lat ubiegłych, w miesiącu sierpniu, 


Harriman w mat | 
bież, roku zdołał już raz zmylić czujność | 
| a niebezpiecznych dla zdrowia chorych 


A więc poznańscy chadecy chcieliby 
tego samego co Hitler, tylko inaczej de 
osiągnięcia swych celów by dążyli. 
Dobrze o tem wiedzieć i trzeba zapa- 
miętać! 

POD KOMISARSKIEMI RZĄDAMI 
W KASACH CHORYCH 
„Sanacyjna” i fabrykancka „Prawda“, 
wychodząca w Łodzi, pismo które zaw- 
sze zwalczało samorząd Kas Chorych 
takie oto niezbyt pochlebne świadectwo 
daje gospodarce komisarskiej w Ka- 


„Pewnego dnia ordynatorzy oddziało- 
wi w szpitalu imienia Prezydenta Rze- 
czypospolitej Ignacego Mościckiego w 
Łodzi dowiedzieli się, że wszyscy ich 
asystenci i młodsi lekarze nieetatowi 
zostali przez kasę chorych zwolnieni i 
więcej do pracy nie przyjdą. Natomiast 
dyrekcja kasy chorych przyśle do szpi- 
tala odpowiednią ilość wybranych przez 
siebie lekarzy i poprzydziela ich ordy- 
natorom. 

Wślad za tym ukazem zaczęli się do 
ordynatorów zgłaszać odkomenderowa- 
ni przez dyrekcję kasy lekarze obcy. 
Jeden przedstawił się ordynatorowi ja- 
ko nowy asystent, naznaczony przez 
kasę, inny jako zastępca asystenta, trze 
ci jako pomocnik, czwarty jako młod- 
szy lekarz... 
Ordynatorowie  osłupieli, zwłaszcza 
gdy olkazało się, że zamianowany przez 
kasę asystent ordynatora oddziału chi- 
rurgicznego jest z zawodu dentystą ozy 
okulistą, asystent internisty akuszerem, 
a asystent akuszera pedjatrą. 
Mniej więcej w ten sam sposób w- 
skuteczniono przydział pozostałych le- 
karzy. Na oddziałach, , gdzie leży po 
kilkadziesiąt chorych, wymagających 
nieustannej opieki specjalisty, nie było 
oprócz ordynatora i ewentualnie pozo- 
stałego jeszcze lekarza etatowego, ani 
jednego lekarza, należycie obznajmio- 
nego z daną specjalnością. 
Jasnem jeet, że wobec takiego nieprzy- 
tomnego zarządzenia ordynator nie . 
mógł nadal ponosić odpowiedzialności 
za lecznictwo na swoim oddzisle, zwła- 
szcza, że ponadto identyczną  historję 
zrobiono z personelem  pielęgniarskim: 
pozabierano z oddziałów pielegniarki 
wykwalifikowane w danym dziaie pra- 
cy a przysłano nowe, albo zupełnie su- 
rowe. albo wyćwiczone w zupełnie in- 
nej pracy”. 
Bezsilni wobec tych biurokratycznych, 


ordynatorowie, którzy dotąd mieli decy- 
dujący wpływ na powoływanie asysten- 
tów — zwrócili się do dyrekcji z zaża- 


| leniem, Dyrekcja ich jednak wogóle 


nie przyjęła, Wobec tego ordynatorowie 
skierowali sprawę do Zw. Zaw. lekarzy, 
który 
„rozpatrzywszy Sprawę, uznał taki 
sposób traktowania lekarzy, na jaki po 
zwolili sobie biurokraci kasowi, za o- 
burzający i niedopuszczalny. | wycią- 
gnął z tego słuszną konsekwenoję: sa- 
bronił nowym lekarzom wsze kiej pracy 
w szpitalu kasowym  dooóki sposób 
przyjmowania lekarzy do pracy nie zo- 
stanie unormowany w jakiś kulturalny 
sposób. I oto od dłuższ.ego czasu w 
wielkim szpitału, w którym leży kitka- 
set chorych, służbę lekarską sprawuje 
ylko kilku tekarzy ordynatorów od- 
działowych i kilku lekarzy etatowych 
bez żadnej pomocy lekarskiej, ba nawet 
bez fachowej pomocy pielęgniarskie” 

To też „Prawda“ ze zrozumiałem roz- 
żaleniem pisze pod adresem swojego 
komisarza: - 

„łódzka kasa chorych ma przecież 
komisarza rządowego, który z ramienia 
państwa ma czuwać nad tem aby biu- 
rokracja kasowa należycie spełniała 
swoje obowiązki, a nie zabawiała się 
za cenę zdrowia i życia ludzkiego i za 
koszt publiczny w próby obaiania me- 
tod i zwyczajów nie znajdujących łaski 
w jej oczach, dlatego że są kulturalne i 

. związane z kulturalnym i cywilizowa- 

nym systemem społecznym, Chyba to 
wszystko znane jest panu komisarzowi, 
bo o tem huczy w rałem mieście a gło- 
śno jest w całym kraju”. 

Tak wygląda „sanacyjna” polityka 
„uzdrawiania” Kas Chorych przez ko 
misarzy. Chorzy giną z braku opieki le- 
karskiej pod komisarskiemi vaganti 


CEA Str. 4 


Powódź 


KRAKÓW, 17 lipca (PAT). Stan wody ; 


ma Skawie pod Wadowicami 
dniu dzisiejszym o godz, 7-ej rano 14 om. 
` ponad stan normalny. O godz. 9-ej już tyl- 
ko 106 cm, Sytuacja jest poważna, gdyż do 
tej pory nie nadeszły górskie wody. 


Groźna sytuacja jest na Dunajcu pod 


wynosił w '; 


Nowym Sączem, gdzie od soboty popołu- | 


dniu woda stale przybiera, wykazując w so 
bołę wieczorem -ponad stan normalny 145 
om. W niedzielę rano 152 cm., w niedzielę 
w południe 167, wieczorem 176, w ponie- 
działek rano 193 cm. 

KIELCE, 17 lipca (PAT). Wskutek kata- 
strofalnej burzy z piorunami, połączonej z 
oberwaniem się chmury, na 16-tym kilo- 
metrze od Skarżyska, między Starachowi- 


e 


cami e Wąchockiem, na przestrzeni około 
500 mtr. został częściowo przerwany i pod- 
myty tor kolejowy. 

łąki i zagraża znajdującym się tam domom. 
We wsi Paulinów całemu szeregowi domów 
grozi zalanie, gdyż woda zaczęła przedo= 


stawać się już przez wały ochronne. 


_ Wskutek ulewnych deszczów dzisiejszej 
nocy rzeka Kamienna w Ostrowcu w pow. 
opatowskim wezbrała. Poziom wody pod- 
miósł się ponad 2 mtry i w dalszym ciągu 
się podnosi. Wskutek  niezabezpieczenia 
otworów kanalizacyjnych woda dostała się 
do budynku Kasy Chorych oraz do posesji 
Domu Robotniczego i straży ogniowej, W 
pobliżu Denkowa rzeka Kamienna zalała 


Zajście na kopalni „Richter“ w Siemianowicach 


„Polonia” donosi: 

Dnia 15 b. m. o godz. 16, w czasie 
wypłaty zarobków w sali zbornej na ko- 
palni „Richter” w Siemianowicach do- 
szło na tle zamierzonej redukcji robot- 
ników do zajść między 50 robotnikami, 
a inż. Kiblerem. ý 

Robotnicy wtargnęli do biura kierow» 
nika kopalni, inż. Kiblera, celem omó- 
wienia z nim sprawy wypowiedzeń. Inż 


Kibler z obawy przed pobiciem opuścił | 


biuro swe wraz z sekretarzem. 


Robotnicy przeszukali w biurze wszyst 
kie akta, zamierzając zabrać z sobą listę 
z nazwiskami robotników, którzy ulec 
mieli redukcji Listy tej jednak nie zna- 
leźli, a jedynie przez omyłkę zabrali ze 
sobą starą listę robotników turnusowr 
urlopowanych. Część robotników opu- 
Ściła biura dobrowolnie, resztę zaś, za- 
jętą jeszcze szukaniem listy, usunęła z 
biura policja, zawezwana na miejsce 
zajść. 


Międzynarodowe zawody pływackie w Warszawie 


W Warszawie odbyły się międzynaro- 
dowe zawody pływackie, przy udziale 
szeregu zawodników zagranicznych. 

Na zdjęciu naszem widzimy efektow- 
ny skok wieżowy, wykonany przez za- 


WACŁAW CZARNECKI 


wodnika amerykańskiego Smitha i za- 
wodnika egipskiego Simaika, W owalu 
po stronie lewej widzimy Egipojanina 
Simaika, po stronie prawej amerykani- 
na Smitha. 


Wakacje na pokładzie „Temidy II“ 


Wtorek, 30 maja. 

Ciężką noc mieliśmy dziś, Początko- 
wo wiatr nam sprzyjał, więc „Temida” 
posuwała się z szybkością 7 mil na go- 
dzinę. Kurs wzięliśmy wprost na Oslo- 
fjord, obliczając, że jeśli przez całą noc 
będziemy mieli baksztag (pomyślny 
wiatr boczny), to rankiem wylądujemy 
„w Oslo. Ale koło godziny 10-tej wie- 
czorem fala zaczęła rosnąć i huśtaliśmy 
się dość mocno. Sternik znów miał tru- 
dne zadanie utrzymania kursu, tembar- 
dziej. że Romek, nawigator, przykazat 
mni surowo: 

—.Nie chodzić 
szwedzkie brzegi. f 

To też trzymał kurs, raczej odcho- 
dząc na zachód, gdzie głębokości były 
znaczne, wynoszące ponad 800 metrów 

Gwarzymy sobie spokojnie, siedząc 
na pokładzie, wreszcie zabieramy się do 
pelengowania widzialnych latarń mor- 
skich. Chcemy określić położenie jach- 
tu 


bo 


wiprawo, tam 


Ale tu wychodzi coś zgoła nieocze- 
kiwanego: zamiast latarń. które powin- 
ny się znaidować w naszem polu wi- 


dzenia, błyska jakieś zupełnie inne 
świątła. 

Co to może być? Czyżbyśmy zmyli- 
li drogę? 


, Widzialność jest zła, bo niebo zasnu- 
ło się chmurami. idącemi nisko i poja- 
wia się lekka mgła. jw 

Kapitan, Romek Głowacki. Ryś i ja 
skwapliwie notujemy rozbłyski świateł 
latarń, żeby wreszcie ustalić, gdzie je- 


steśmy. Przeglądamy mapę, ale nigdzie 
ani na kursie, ani w pobliżu niema ta- 
kich świateł, jakie nam się pokazują. 
Coś nie jest w porządku! 
Nagle kapitan poderwał się z 
mapy i krzyczy do sternika: 
Do zwrotu przez sztag! — 


nad 


pr Ru- 
szaj! 

W tej samej chwili słyszymy tuż o- 
bok nas przeraźliwy ryk boi huczącej. 

Zrozumieliśmy! Jesteśmy tuż przy 
brzegach szwedzkich. Obok nas jest 
pełno raf, skał, mielizn. 

W odległości 20 metrów od boi zro- 
biliśmy zwrot. Ale wciąż dryfuje nas 
ku brześom, 

— Grot pręcz! — pada komenda. 

Przy takiej sile wiatru, jaką mamy, 
zrzucenie najwiekszego żagla nie jest 
rzeczą łatwą. Trzech staje przy fałach 
(linach), dwuch zbiera płótno, które 
trzeba trzymać nietylko rękami, ale i 
zębami, przyciskać całem ciałem, bo 
wiatr mocuje się z nami i porywa ża- 
giel za burtę. 

Wreszcie żagiel leży. "W pośpiechu 
nakładamy nań krawaty, bo już pada 


omenda: 

— Fok i latacz pikcz! 

Mamy trzy przednie żagle: fok, kli- 
wer i latacz. Znów bierzemy się za 
bary z wiatrem, który uniemożliwia 
nam zwinięcie płócien. 

Przy lataczu jakaś raksa się zacięła. 
Trzeba półść na koniec bukszprytu — 


(szpic dziobu, wysunięty nad wodę) i< 


tam zwijać płótno. Zanim zdążyłem się 


Cu D „ROBOTNIK“, środa, 19 lipca 1933 r. 


320 I 60! 


Nieustanne konfiskaty 
„Robotnika“ 


Pierwsze wydanie "wczorajszego „Ro- 
'botnika" uległo konfiskacie za 8 ustę- 
pów sprawozdania z rozprawy  brze- 
skiej, za ustęp z artykułu tow. J. Kwa- 
_pińskiego, za ustęp z „Przeglądu Pra- 
sy“ oraz za parę słów z artykułu T4 
świeckiego. 

Jest to już 

-60-TA 
konfiskata naszego pisma w roku bie- 


żącym i 
320-TA 


za rządów sanacji, 


Hipolit Gutkowski 


SEE S EA 


więzień polityczny 
zmarł 15 b. m. w wieku lat 59. 


barzy i organizowaniu „Kasy Oporu”. 


Aresztowany w 1892 r., więżiony był 
w X-ym pawilonie Cytadeli Warszaw- 


stał pod dozór policyjny. 

Cześć jego pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się 18-go lipca © 
godz. 10 rano z kościoła na Powązkach 
na cmentanz miejscowy. 

Zarząd Stow. B. W. P, wzywa człon- 
ków Stowarzyszenia do wzięcia udziału 
w pogrzebie. 


Kto wygrał na loterii? 


Wczoraj podczas ciągnienia loterji głów- 
niejsze wygrane padły na następujące nu- 


Z A O R 


mery: 

209.000 zł: 115944p. 

50,000 zł: 67832. 

20,000 zł.; 48444 108304, 

10,000 zł.: 41520. 

5,000 zł.: 37238 75300 125087. 

2,000 zł: 624 117608. 

1,000 zł: 6607 18141 30664 32625 58090 
67721 85942 112488 120403. 

500 zł: 6169 23690 40090 4902p 76455 
19285 98727 106966 131128. 

400 zł: 11246 22110 30887 33757 45526 
51457 53838 55649 62408 62787p 66292 68046 
12841 92310 101956 109477 142501. 


300 zł: 13403 15584 18831 19849 20252 
20315 25928 26885 32850 44493 48659 53902 
56827 764172 84705p 86133 88814 93033 95945 
109586 116138 116975 122910 127902 131678 
134670 138341 144948 145280 153355. 


250 zł.: 337 4739 8288 11573 13789 23060 
24446 27400 29308 35802 39849p 49884 49400 
55559 56987 105470 110330 121507 126418p 
131283 136768p 138418 144496 152862, 
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Woda gorzka „„Franciszka-Józefa'* — 
świetny środek czyszczący przy zaburzeniach 
| żołądka i kiszek. j 


zorientować już jest tam Romek. Jacht 
na zmianę pogrąża się dziobem w wo- 
dzie, to znów idzie na dwa metry w 
górę, a z nim Romek, siedząc okrakiem 
na bukszprycie, zbiera płótno, co chwila 
idąc pod wodę, aby w następnm momen 
cie znaleść się wysoko nad falami. 

Romek, trzyma się tylko nogam: 
bukszprytu i pracuje przy lataczu. Fa- 
le z ogromną siłą waliły weń bez przer 
wy. Zdawało się, że przy następnem 
zanurzeniu się dziobu już go nie zoba- 
czymy. Najgorszą rzeczą było to, że nie 
można mu było pomóc. Nie było miej- 
sca na pracę dwuch ludzi. 

Wreszcie żagiel opadł, Romek ze- 
brał jeszcze płztno i wrócił na pokład, 
Ociekał wodą i ledwie stał na nogach. 
Nie odpoczął jedmak, zaraz wziął się 
do dalszej pracy. 

Przez cały czas tej ciężkiej przepra- 
wy koło boi dokładnie zdawałem so- 
bie sprawę ze stopnia niebezpieczeń- 
stwa. Wiedziałem, że w każdej chwil 
może nas przycisnąć do brzegu i roz- 
bić o jaką skałę. Na mapie przecież. 
aż roito się od płyzien, wynoszących 
w niektórych miejscach zaledwie metr. 
I zupełnie na zimno powiedziałem so- 
bie: „No, chłopcze, teraz możemy pójść 
rybkom na śniadanie. Nic gorszego wy 
darzyć się nie może”. 


zimnej krwi. Pracując wraz z innymi, 
obserwowałem zachowanie się mych 
towarzyszy. Romek ani przez chwilę 
nie myślał o sobie, o swem bezpieczeń 
stwie. Sumął przez pokład, iakby to 
była gładka posadzka salonu, a nie 
wściekle kołyszące się pudło. Nawet 
nie faty$ował się, by chwycić za 
| drzewce boma czy rozpiętą sztonm-li- 


a O ZZ A Z a w w, 


Należał do „Proletarjatu” od 1890 r. | 
Czynnym był przy organizowaniu gar- | 


skiej, zaś w końcu 1894 r. oddany zo- | 


Dlatego ani na chwilę nie traciłem 


[nic Nr. 


Zgineło 2, nie zaś 3 


lotników litewskich 


| BERLIN, 18 lipca (PAT.). Biuro Wol- 
„ ffa donosi, że z pod szczątków samolo- 
; tu „Lithuanica* wydobyto dwa trupy, 
nie zaś, jak błędnie początkowo infor- 


SIMLA, 18 lipca (PAT.). Wicekról 
Indyj oświadczył Gardhiemu, że rząd 
brytyjski nie może wchodzić w żadne 


BERLIN, 18 lipca (PAT.). Były poseł 
narodowo - „socjalistyczny” z sejmu 
brunświckiego dr. Schaeffer został 
wczoraj przez niewyśledzonych spraw- 
ców zastrzelony we Frankfurcie nad 
Menem. Sprawcy morderstwa zrzucili 


„Organizacja stanu 


w Niemczech 


BERLIN, 18 lipca (ATE). Rząd Rzeszy 
przyjął wczoraj ustawę o organizacji 
stanu chłopskiego. Myślą przewodnią 
projektu jest utworzenie zdolnych do 
życia gospodarstw chłopskich celem 
' stworzenia silnego stanu włościańskie- 
go. W myśl postanowień nowej ustawy 
minister rolnictwa i wyżywienia Darre 
mianował Waltera Granzowa-Schweri- 
na komisarzem, upoważnionym do rea- 
lizacji nowego programu rolnego. No- 
wouchwalona ustawa o osadnictwie 
chłopskiem, niewątpliwie skierowana 
przeciwko wielkim właścicielom ziem- 
OGR RAE ORO AEP OKE OZ WORA EORZIDG TAA 


Czerwone Harcerstwo TU.R. 


Kto z tow. i sympatyków chciałby zwie- 
dzić obóz Czerwonego Harcerstwa, rozłożo- 
my w leśniezówce Kruk koło  Gostynina, 
proszony jest o porozumienie się z tow, 

, Wawrzyńskim, ul. Czerwonego Krzyża 20, 
pokój 64, tel. 325-03 w godz, od 20 do 2t, 
najpóźniej do. dnia 20 b. m. (czwartek). 
Wyjazd przewidziany w dniu 23 (sobota) 
po południu, powrót 23 (niedziela). Koszty 
minimalne, 


Zmniejszenie liczby obiadów 
dla bezrobotnych 


Liczba wydawanych obiadów przez 
Obywatelski komitet pomocy społecznej 
spadła obecnie do 14.000 dziennie, gdy 
w okresie największego natężenia (w o- 
kresie zimowym) w lutym i w marcu, 
wynosiła ona około 30.000. 


Stan pogody 
według P.LM. 


W całym kraju naogół słonecznie i pogo- 
dnie, możliwe burze na Wileńszczyźnie i 
Polesiu. 


nę. Cały był pochłonięty pracą nad 
wyprowadzeniem jachtu z niebezpiecz 
nego miejsca. 

Inżynier Zieleniewski zapomniał zu- 


pełnie o swoich pięódziesięciu latach. 
Zwijał się szybko, choć w każdym jego 
ruchu znać było duże zdenerwowanie. 
Antoś Brzozowski, pomocnik bosmana 
przez cały czas nie powiedział ani je- 
dnego słowa. Z zaciśniętemi zębami pra 
cował jak automat. 

Tylko Raul Szulc patrzył szeroko "- 
twartemi ze zdziwienia oczami na to, 
co się dzieje. Nie wiedział, co robić, a- 
le na wyznaczoną robotę rzucał się z 
niezwykłą zaciekłością, 

Wspaniale wyglądał kapitan. Spo- 
kojny, opanowany, rzucał rozkazy, ani 
na chwilę nie tracąc z oczu całości. — 
Zdawało się, że jednocześnie widzi 
zrzucanie żagli na dziobie, oblicza no- 
wy kurs na mapie i poprawia sternika. 
który zboczył z kursu o ćwierć rumba. 

Wreszcie jesteśmy już daleko od ©- 
wej boi. Kapitan sprawdza jeszcze raz 
mapę i wyznacza kurs. Szczęśliwie u- 
niknęliśmy awarii. 

Jest północ. Romek zrzuciwszy mo- 
kre ubranie obejmuje wraz z inżynie- 
rem wachtę. My idziemy odpoczywać. 

— Uf! ciężko było! — powiada do 
mnie Raul, śdyśmy układali się do spa 
nřa na swych kojach. 

Środa, 31 maja. 

Rankiem pogoda znacznie się popra- 
wila: Chmury skryty się za horyzontem 
wyjrzało słońce, nastrajając nas rado- 
Śnie po wczorafszej nocy. Wyciągnęli- 
śmy żagle z achterpiku (schówka mna 
rufie) i zaczęliśmy ie suszyć. Nasze u- 
brania również tęskniły za słońcem po 
zbyt bliskiem zetknięciu się z wodą. 


JePOZO PPE "ZA 1: — Z RDZY LID A KIE ZAZIE 


n m_m ama ZZ ZOO r w w 


mowano — trzy. Victor  Yesglaites, 
który miał również uczestniczyć w le» 
cie, wycofał się w ostatniej chwili x 
wyprawy i pozostał w Nowym Yarku, 


Wyniosła Anglia 


pertraktacje w  kwestji zaprzestania 
akcji nieposłuszeństwa cywilnego, któ- 
re jest zupełnem bezprawiem. 


Zbójeckie porachunki hitlerowców 


następnie trupa z wiaduktu na tor ko- 
lejowy. Schaeffer w 1931 roku ogłosił 
rewelacje o przygotowaniach szturmó- 
wek narodowo - „socjalistycznych“ da 
zbrojnego zamachu stanu i w związku 
z tem został usunięty z partii. 


chłopskiego” 


skim, jest wyrazem nowego kursu po- 
lityki rolnej rządu Hitlera. 


RT WI GORY PSE POD PEZET 


Zmiana lokalu 


KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWO- 
DOWYCH W BRZEŚCIU N/BUGIEM, 


W dniu 17 lipca 1933 r. Klasowe Or- 
ganizacje Zawodowe na terenie m. Brze- 
ścia n/B. zmieniły lokal, przenosząc się 
z ulicy Steckiewicza 38 do domu przy 
ul Sienkiewicza 31 — wejście z podwó 
rza, I piętro. W nowym lokalu mieszczą 
się obecnie Związki: 

Rada Zawodowa m. Brześcia n/B. 

Związek Zawodowy Pracowników 
Komunalnych i Użyteczności Publicz- 


nej. 
Doigt Robotników Przemysłu Spo- 
żywczego, : 
Związek Robotników Budowlanych. 
Związek Zawodowy Transportowców. 
Prasę socjalistyczną prosimy o prze- 
drukowanie. 
Sekretarjat Rady Zawodowej 
m. Brześcia n/B. 


BACZNOŚĆ! 

Okręgowy Komitet Robotniczy Pols- 
kiej Partji Socjalistycznej w Brześciu 
n/B. i Oddział Towarzystwa Uniwersy- 
tetu Robotniczego w Brześciu n/B. ni- 
niejszym podają do wiadomości, że z 
dniem 17.VII.1933 r. przenoszą się.z ul. 
Steckiewicza 38 do domu przy ul. Sien- 
kiewicza 31. 

Całą prasę socjalistyczną prosimy © 
przedrukowanie. 

O0.K.R.P.P. S. 
w Brześciu n/B. 
T. U. R. 
Oddział w Brześciu n/B. 


Każdy wyciągał jakąś część swej gar- 
deroby i pokład wyglądał, jak ` strych 
do suszenia bielizny po „wielkim pna- 
niu”. 

Po śniadaniu, leżąc na pokładzie tł 
wygrzewając się w dobroczynnych pro 
mieniach słońca, zaczęliśmy rozważać 
przyczyny wczorajszego wypadku, Co 
było powodem tak znacznego odchyłe- 
nia się od kursu? 

Jedną z przyczyn była fala, duża % 
silna, która w ciągu całej doby uderza- 
ła nas w lewą burtę. Odchylenia były 
— coprawda — wyrównywane sterem, 
ale widocznie za każdym razem odrzu- 
cało nas więcej, niż sternik wyrówny- 
wał, co w sumie dało dość znacznie 
odchylenie w kierunku na ost. Do zmta 
ny kursu mógł się również przyczynić 
większy dryf, niż ten, jaki wzięliśmy 
pod uwagę, albo poprostu nieumiejęt- 
ne sterowanie. 

Dobrze jednak, że to się już skończy” 
ł Teraz mamy dzień, dobrą pogodę i 
k»wałek wiatru. Ale oto zjawia się Z 
porcrą miną ułowacki: 

— Psia krew, wapa się skończyła! 

Okazuje się, że isto.nie zabr ikło nam 
mapy szczegółowej  Oslo-fjordu, Jest 
tylko mapa ogólna, ale posługiwanie się 
rią tyle nam pomoże, co jazda według 
globusa. Nie jest to winą oficera nawi- 
gacyjnego, bo przecież myśmy nie mieli 
wstępować do Oslo, zdecydowaliśmy już 
w drodze po obliczeniu czasu, jaki nam 
został do końca podróży. Znów staje 
przed nami zagadnienie: co robić? Bez 
mapy jechać nie można. Chyba podpły- 
niemy do szwedzkich brzegów i tam w 
porcie kupimy mapę. 

A 


„ROBOTNIK”, środa, 19 lipca 1933 r. 


P. Garstecki w Skalmierzycach robi co może... 


Zasługa zasługą, ale 


stmymm szałem w wysługiwaniu się, sta- 
nęli na czele poszczególnych organiza- 
A „sanacyjnych i hasają, zapominając 
o poczuciach elementarnej przyzwoito- 
ści. 

Jednym z takich bohaterów na tere- 
nie Skalmierzyc jest niejaki Garsteck!, 
który w „garści swej skupił wszystkie 
jakie tylko były do opamowania na mie! 
sou urzędy, a więc jest prezesem BB., 


prozesem „Strzelca", prezesem Spół- 
p 
Gai prezesem Raty Gminnej, prere- 


Jakiemi sposobami pan ten będący on 
gis NPR-owcem, dochodził do władzy i 
urzędów: mogliby wieje powiedzieć, ci, 
którzy zostali przetranzlokowani w 
obrębie e okazy Poznańskiej. 

awet już 1 Dyrekcji sprzykrzyła si 
działalność „społeczna” kg ss k 
į postanowiła przenieść go do Zbąszy- 
nia, zakulisowe jednak sprężymy prze- 
niesienie narazie wstrzymały, 

Garstecki, nad którym przeniesienie 
wisi jak miecz Damoklesa, sam już nie 
wie, 00 robić, by się „dobrze” „sanacji” 
zasłużyć. 

Ostatnio np. rozpoczął om budowę 
stadjomu sportowego na terenie kolejo- 

, na co Dyrekcja, jak słychać wy- 
razita swa zgodę. 

Uzyskał nawet podobno fumdusze ze 
Starostwa, czy Wofewództwa na budo- 
wę stadjomu. 

Bardzo to beige pieknie... 

Ciekawi jesteśmy jednak jedne - 
czy! Możeby falk Ministerfum Kodi 
kacji wyznaczyło komisję dla zbadania 
kosztów budowy stadjomu, a mianow!- 
cie: 


pcz I P EDAP EP OO z 
MAJESTIC 
guż UTRO 
NA JWESELSZA PREMJERA SEZONU 
knóLOWIE ŚMIECHU 


FLIP IFLAP 
w najlepszych swych kreacjach 
w MAŁŻEŃSKIEJ NIEWOLI 


CYRKOWCY 
; JAKO BOGATY NADPROGRAM 
| zewn A 


. POBRAC 


W AERO A w A A AAAA WED AEPRENED AP at 
Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Śpiew; całus, dziewczyna”, 
ANTINEA: „Maradu” i „Szlakiem 
APOLLO: „Pod twoją obronę*, 
ARENA: „Miłość złoczyńcy" i „Ro- 
meo i Julcia”. 
ATLANTIC: „Romans sekretarki". 
BAJKA: Rewja „Pod polską bande- 
rą” i film. 
CAPITOL: „Kiki* i „Nagana“. 
CASINO: „Kobieta z rejestru”, 
COLOSSEUM: „Arjana” i „Dama w 


okin u”, 
amo PÉ SSEUM MAŁE: „Nowoczesny 
Don Kichot” i „Widmo śmierci”, 
CORSO: „Noc w raju“ i „Porucznik 
arynarki*. 
CRISTAL: „Tajemnica toru wyścigo- 
wego” i „Gwiaździsta eskadra“. 
CZARY: „Emma* i „Niebezpieczny 
romans“. 
FAMA: „Wiatr od morza" i „Mumja" 
HOLLYWOOD: „Ewa” i rewja „Zalo- 
ty i pieszczoty”, 
FORUM: „Trader Horn”, 
GLORJA (w ogrodzie): 
śmierci” i „Slim i Grim", 
HELJOS: „Arka Noego” i dodatki. 
HOLLYWOOD: „W służbie śled- 
czej" i rewja. ` 
KOMETA: „Roma Express" i rewia. 
LOS: Nieczynny do 1 września. 


„Eskadra 


pocz. 
6, 8, 10 


majestic 


DROGA 


NA 


wsl 
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(Koresp. własna). 


Czy pieniądze otrzymane ze Starost- 
wa czy Województwa oraz rzekoma 
„dobrowolnie  zaofiarewana praca 
przez kolejarzy wystarczyły: 


nie ziemi 12-morgowego terenu zajętego 
przez stadjon, gdzie były góry i doły, tak 
że w niektórych miejscach trzeba było 
nawozić do 1 i pół metra ziemi; 
2) na wybudowanie strzelnicy znajdu;ą- 
cej się na stadjonie; 
3) ne ogrodzenie całego stadjonu deska 
mi od wagonów; 
4) na pogłębienie sadzawki i urządze- 
nie kąpieliska; i 
5) na wiele innych robót tamże dokony 
wanych, jak kwietniki, klomby, pawilony, 
trybuna, stoły, stołki, ławki i t p. 
Jeżeli, jak powiedzieliśmy, otrzymane 
pieniądze oraz „dobrowolnie" zaofiaro- 
wana przez kolejarzy praca, wystarczy” 


Przygoda p. Prezydenta 


Z Gdyni donoszą: 

Podczas pobytu p. Prezydenta Rze: 
czypospolitej w Jastarni zaszedł nastę: 
pujący incydent: 

W czasie wysiadania p. Prezydenta t'a 
molo z okrętu, pies niejakiego Lisakow - 
skiego napadł na psy p. Prezydenta. 
które zaczęły się gryźć. P. Prezydent : 
jego otoczenie starało się psy rozpędziń. 
w trakcie czego pies Lisakowskiego zo” 
stał uderzony. Wówczas Lisakowsk: 


Mii a PA ARD VA 


Konferencja Londyńska 


Przedstawiciele 66 państw obradują cd 
szeregu tygodni nad sposobem zwalczania 
dręczącego wszystkich kryzysu, Pocóż tyle 
trudu i zachodów, kiedy istnieje. prosty śro 
dek, Trzeba się poprostu śmiać, Śmiać 
wesoło, beztrosko, do łez, aby choć w ten 
sposób zapomnieć o wszechwładnym kryzy- 
sie, A w tym celu trzeba tylko wykupić ta- 
niutki bilet do kina „Majestic”, gdzie Flip 
i Flap wystąpią w roli niezawodnych leka- 
nzy wszelkich smutków w kilku najlepszych 
komediach z „Flip i Flapem w małżeńskie, 
niewoli”. (X). 


LUX: 
ny“. 
MAJESTIC: „Droga na Wschód“. 
MASKA: „Wyrok morza” i „Iglo“. 
METROPOLIS: „Życie 
yi artystów. 


„Gehenna samotnej dziewczy- 


z miłością”, 
MIEJSKI: „Kochaj mnie dziś“. 


komn MIEJSKI 


KINOTEATR 
Widzownia chłodna i idealnie wentylowana. 
Początek o godz. 6.30. 


OKRES LETNICH WZNOWIEŃ 


KOCHAJ MNIE DZIS 


M. Chevalier i J. Mc. Donald 
Następny programs 


rac PA 
MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj“. 
OAZA: „Ostatnia Eskapada" i „Cohn 
i Kelly w Holyw H 
PAN: „Ludzie Aia a 
nie EIT TRIANON: „Komenda serc" 
i „Gehenna kobiet". 
PRAGA: „Kobieta z Monte Carlo" 


hotelu” i „Pojedna- 
arszawie) 


RIVIERA: „Bezdomni“ i „10 z Pa- 
wiaka”. 

ROMA: „Błękitna rapsodja” j „Białe 
piekło“. 

ROXY: „Romeo i Julcia“ i „Mandżu- 
rja płonie“. 

SPLENDID; Nieczynny, 

STYLOWY: „Młodość na zamówie- | 


nie“, 

TOMBOLA: „Szary dom” i „Piesz- 
czytka“. 

TON: „Mumja“. 

UCIECHA: 


„Congorilla" i 
mężatki”, ę 


„Alera , 


1) na zupełne przekopanie i przewierie 


ia cO W | e 


| domowego. 7.55 
| 8.00 Przerwa. 11.57 Syśnał 
O > | 12.05 Koncert popu 
za złoto” i ' 

Í iennik południowy. 
A: „Los Gentelmana" i „Precz , „pay dek 
| Instytutu Eksportoweśo: 


| wieczorny, 21.00 „O lnie i wełnie”. 


| 
| 
| 
| 
i „Rycerze Dzikiego Zachodu”. | 
| 
| 
| 
| 
| 


wydatki wydatkami! 


ły i pokryły wszystkie wydatki, bez na- 
rażania Skarbu Państwa, a ściślej mó- 
waj kolejnictwa na straty —. w por ząd 

u. 

Tylko, mając pewne pojęcie o. kosz- 
tach budowy stadionu i zńając dobrze 
sposób przeprowadzania budowy w 
Skalmierzycach, śmiemy o tem wątpić. 

Stadjon stadjonem, „zasługa  zasłu- 
ga”, ale wszak: żyjemy w czasach, śdy 
na nainiezbędniejsze wydatki niema 
pieniędzy. 

Przy następnej okazji zastrzegamy so 
bie prawo przytoczenia całego szeregu 
faktów, nazwisk, cyfr i t p. oraz oświe 
tlenia działalności Garsteckiego nie tyl 
ko na terenie K. P, W., lecz z uwzględ- 
nieniem całokształtu jego „pracy” spo- 
łecznej, na terenie Skalmierzyc. 

Wil-ski. 


Rzplitej w Jastarni 


podszedł do p. Prezydenta i odezwał się: 


. „Z jakiej racji pan uderzył psa?'. 


Lisakowski był w stanie podchmielc: 
nym. Z polecenia adjutanta został or. 
osadzony w areszcie na okręcie wojer:- 
nym „Mewa”, aż do czasu wyjazdu n 
Prezydenta. Przy wyjeździe p. Prezy: 
dent polecił Lisakowskiego zwolnić, a 
nazwisko podać do adjutantury w Gdy- 
ni. 


" TEATR ATENEUM: Dziś i codziennie 
ciekawa sztuka z życia sowieckiego A. Afi- 
nogenowa p. t: „Dziwak“, w reżyserji E 
Wiercińskiego i przekładzie H. Pilichow- 


TEATR NARODOWY. Dziś i cedziennie 

komedja angielska Hoodges'a i Percival a 

„Hau-Hau“. 
TEATR NOWY. 


„Stefek". BÓR 
TEATR LETNI. Dziś i codziennie 4-akto- 


NEn a ERROWENEEA 
Co usłyszymy w radjo? 


ŚRODA. 
t czasu, 7.05 Gimnastyka. 7.20 
7.30 Dziennik poranny: 7.33 
7.52 Chwilka gospodarstwa 
Program na dzień bieżący. 
czasu, Hejnal. 
larny, 12.25 Przegląd pra 
t. 12.35 Koncem, 1255 
14.55 Muzyka z płyt. 
15.05 Wiadomości bieżące. 1510 Komunikat 
15.15 Muzyka z 
płyt. 15.25 Komunikat gospodarczy, 15.35 
Muzyka z płyt. 15.45 Skrzynka PKO. 16.00 
Koncert popularny. 17.00 „Zakręgiem polar- 
nym", 17.15 Transmisja ze Lwowa. 17.40 Fel 
jeton 17.55 Koncert popularny. 18.15 Odczyt 
18.35 Tranemisja z Wilna. 19.05 Muzyka m- 
strumentalna. 19.20 Rozmaitości. 19.35 Pro: 
gram na dzień następny. 19.40 Kwadrans li- 
teracki, 20.00 Muzyka jazzowa. 20.40 Utwo- 
ry na saxofon. 20.50 Dziennik wieczorny. 
21.00 „Coś przyjemnego '". 22,00 Odczyt w 
języku nowogreckim. 22.15 Muzyka grecka. 
22.25 Wiadomości sportowe. 22,35 Wiadomu- 
ści dla komunikacji lotniczej, 22,40 Muzyka 
tameczna. 
CZWARTEK DN. 20, 

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka z płyt, 7.30 Dziennik poranny. 7.35 
Muzyka z płyt. 7.52 Chwilka Gospodarstwa 
Domowego. 7.55 Program na dzień bieżący. 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 Koncert wokalny. 
12.25 Przegląd Prasy. 12.33 Komunikat me- 
teorologiczny. 12.35 Muzyka z płyt. 14.55 
Muzyka z płyt. 15.05 Wiadomości bieżące. 
1510 Komunikat Instytutu Eksportowego. 
1515 Muzyka z płyt. 15.25 Komunikat gos- 
podarczy. 15.35 Muzyka z płyt. 1545 Kro- 
nika harcerska. 15.50 Muzyka z płyt. 16.00 
Transmisja ze Lwowa. 16.30 Muzyka jazzowa 
17,00 „Współżycie dzieci”. 17,15 Koncert 
popularny. 18.15 „Zwiedzajmy północ Pol- 
ski”. 18.35 Koncert kameralny. 19.20 Rozma- 
itości, 19.35 Program na dzień następny: 
19,40 Feljeton. 20.00 Koncert. 20.50 Dziennik 
21.10 
Koncert. 22.00 Muzyka taneczna, 22.25 Wia- 
domości sportowe. 22.35 Wiadomości dla ko- 
munikacji, 22,40 Muzyka taneczna. 


Dziś komedja Deva!'a 


700 Sygna 
Muzyka ludowa. 
Muzyka ludowa. 


sy. 12.33 Komunika 


| 


| 


Szkoła „Tajnego Getektywa" 
P. Wiatr również się nauczył... 


Czytamy w „Polonji”: 

W dn 13b. m. przytrzymano w 
Pszczynie 19-letniego Franciszka Wiatra 
z Jankowie, podejrzanego o wystosowa 
nie 3 listów z pogróżkami pod adresem: 
Pawła Schindlera w Pszczynie z wez- 
waniem złożenia 1.000 zł. pod groźbą 
zniszczenia jego majątku, właścicie!ki 
apteki Spilerowej w Pszczynie z wezwa 
niem złożenia'1.000 zł. pod! groźbą upro- 
wadzenia córki (!), a wreszcie kupca 
Witalińsky'eśo w Pszczynie z żądaniem 
100 zł. pod straszną groźbą wysadzenia 
składu jego dynamitem (!) w powietrze. 


Wymienieni kupcy mieli żądaną g9- 
tówkę złożyć w kopertach pod krzyżem 


Krwawa awantura 


W mieszkaniu Małgorzaty Włodarczy 
kowej, zamieszkują w suterenie 3 roczi 
ny sublokatorów z 5-giem dzieci. Rei 
między nimi wodzi Stanisław Laskow- 
ski, mężczyzna atletycznej budowy. któ 
rego się wszyscy obawiają i unikają, — 
Jeden z sublokatorów. Józef Żukowski. 
będąc u syna Bolesława, mechanika w 


NODE a R FO EA RNP e OARA E 


Samobójstwo 


18-11 Aniela Zmoczyniakówna, przy 
rodzicach (Kopińska 3), napiła się esen- 
cji octowej. Młodocianą desperatkę w 
stanie ciężkim przewiozło Pogotowie do 
szpitala Dz, Jezus. 


Co graią w Teatrach? 


wa sztuka Michała Bułhakowa „Mieszkanie 
Zojki”. 

TEATR POLSKI: Do piątku włącznie 
sztuka Jerzego Tepy „Fräulein Doktor". W 
próbach wiedeńska komedja Maara p. t.: 
„Porucznik Przecinek”. 

TEATR MAŁY, Do piątku włącznie prze- 
miła komedja „Roxy” z Jadwigą Zaklicką. 

TEATR KAMERALNY chwilowo zam- 
knięty. 

TEATR „REX”; Codziennie rewja „Fron- 
tem do morza” z udziałem całego zespołu » 
gościnnym występem Wiktora Chenkina 

TEATR „MORSKIE OKO'. Nieczynny 
przez okres letni. 

TEATR „8 m. 30" daje dziś amerykańską 
operetkę Youmansa „No. no, Nanette". 

TEATR im ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna, 
nr. 8). Dziś „Jesień... Zima... Wiosna.." Ja- 
dwigi Rzepeckiej - Twanowskiej. 

TEATR REWJI MIGNON". Codziennie 
rewja „Zjazdy na gwiazdy”. 

TEATR REWJI „MUCHA" (Dluga 10). 
Dziś i dni następnych rewje „Każdy sobie 
rzepkę skrobie”. 

TEATR ŻAGIEW na Pradze, Zamoyskie- 
go 20. Dziś o g. 8.30 „Dziewczyna z bruku”. 


OT na a aiena 


Premjowane bilety 
tramwajowe 


W celu zachęcenia pasażerów do ku- 
powania tramwajowych abonamento- 
wych biletów normalnych, z dniem 19 
marca r. b. wprowadzono jedenasty ku- 
pon premjowy, którego ważność ogra- 
niczono od godz. 20 m. 30. Sprzedaż tych 
biletów po wprowadzeniu premii, pod- 
niosła się znacznie. Tak naprz, w kwiet- 
miu 1932 r. biletów tych sprzedano 
52,232, gdy w tym samym miesiącu 1933 
r. 65.912 (wzrost stanowi 26,2 proc.), w 
w maju 1932 r. 48,015, gdy w maju 1933 
r. 78,891 biletów, a zatem wzrost w tym 
miesiącu wynosi 64,3 proc, 


Obniżenie ceny biletów 
korespondency jnych 


Zgodnie z uchwałą magistratu, dyrek- 
cja tramwajów i autobusów miejskich 
obniżyła od poniedziałku 17 b. m., cenę 
biletów korespondencyjnych z 40 do 30 
groszy. Obniżk- ta będzie stanowiła 
znaczną ulgę dla osób, którym nie wy- 
starcza komunikacja jedną linją tram- 
wajową. 

Największe znaczenie zniżka będzie 
miała dla mieszkańców dzielnic położo- 
nych na krańcach miasta, które są ob- 
sługiwane przez pojedyńczą linję, wzglę- 
dnie tylko parę linji tramwajowych. 


| 


| 
| 
| 
| 
ł 


przy szosie asfaltowej między Piaskami 
a Kobiorem. 

Wiatra ujęto w chwili, gdy czekał wia 
śnie w pobliżu tego miejsca na posłań- 
ców z listami i gotówką. Poprzednio ie- 
dnak — o czem nie był poinformowany 
— kupcy powiadomili o tem policję, — 
która obstawiła cały teren dokoła umó 
wioneśgo miejsca. 

Wiatr przyznał się do wystosowania 
listów, tłumacząc się, że uczymił to w 
celu.... usamodzielnienia się (!) a techni- 


kę wystosowania listów szantażowych 


| nabył z powieści, opisywanych w „Taj- 
| mym Detektywie”, wydawnictwie właść. 
; „Ilustr. Kurj. Codz.”, „sanacyjnego* po- 


sła Marjana Dąbrowskiego. 


przy ul. Siennej 


tartaku, ua chnzcinach prawnuczki, «= 
żalał się wobec rodziny na dokuczliwe- 
go sublokatora. który mu nie daje spo- 
koju. Gdy goście sie rozeszli, Bolesław 
Żukowski. będąc podchmielony, wziąw- 
szy do pomocy syna. Henryka udał się 
do mieszkania Włodarczykowej. 

Tam, gdy Żukowski wystąpił z preten 
sjami do Laskowskiego, ujmując się za 
ojcem - staruszkiem. wynikła kłótnia, a 
następnie bójka. w czasie którei subio- 
kator - atleta, porwał siekierę i nobi? 
obichem Bolesława Ż. 

W obronie ojca, wystąpił syn, Henryk 
którego pobito garnikiem. Żukowscy t- 
stąpili z „placu boju” i zameldowali o 
zajściu w Vl-ym komis. 

Lekarz Pogotowia stwierdził u Żukow 
skiego (ojca) — 6 ran tłuczonych głowy 
i czoła, u syna zaś — potłuczenie oko- 
licy ciemieniowej i ranę tłuczoną głowy. 


are à 


Tabelka 
loterii książkowej T. U.R. 


Nr, Nr. 
Nr. losu książki Nr. losu książki 

32 m 6 24 — 280 
33 — 279 35 — 16 
37 — 415 36 — 416 
52 — 358 37 — 396 
66 — 353 38 — 314 
07 — 443 53 — 230 
81 — 433 57 — 526 
81 — 596 SB... — 70 105 
91 — 113 64 — 546 
5) ae iSO 67, Erai 1390 
2311 — 179 74 — '45 
14 — 2 75 -= 99 
ph RES A- y y 79 = ' 452 
25 — 185 86 — 355 
2611158 6-300. T ATIE || | 
27 — 365 92 — 330 
28 — 306 99 — 404 
32 — 189 2703 — 71 
34 — 339 22 — 321 
38 . — "267 30/4807 1283 
49 — 444 37 — 80 
56  — 386 40 5 = 
11 — 277 45 — 382 
77 — 236 49 — 413 

8 — 44 53 — 1% 
88 =-= 143 58 — 313 
59 — 229 60 — 259 
G1 — 328 62 — 390 
92 — „511 63 — SA 
000002 ABA 69  — 198 
„2401 — 1% 78 s% 1431 
05 — 131 6 — 44 
1 > 795.3 "CRA 
(D. o. n.) 


Podwyższenie ceny 
elektryczności 


Arbiter holenderski Asser w uzupeł- 
nieniu swego memorjału w sprawie 100 
proc. podwyższenia ceny elektryczno- 
ści w Warszawie domaga się przepro- 
wadzenia zwyżki już z dniem 1 styczn'a 
1934 r. 

Żądania p: Assera, jako niezgodne z 
przepisami koncesji, pozostaną bez u- 
względnie!a. 


Pobór 


W środę, 19 b. m, w lokalu przy ul. Sta- 
lowej 73 odbędzie się dodatkowa komisja 
poborowa dla poborowych zamieszkałych na 
terenie 7, 8, 10, 19 i 22 komisarjatów P..P., 
podlegających P. K. U. Nr. 4. 

Na komisję tę winni stawić się. wszyscy 
poborowi. 
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„ROBOTNIK“, środa, 19 lipca 1933 r.  UUUUUUWWWNNNNNNKNNKNNNNNNNNNZNNWNNW Nr 


Walka o fale w eterze 


Niesłychanie szybki postęp radjofongi 
światowej sprawił, że nawet eter stał 
się zaciasny, Okazało się, że ilość fal 


ła wobec coraz to większej ilości roz- 
głośni. To też kwestja podziału fal, to 


150 KW, zaś na falach średnich od 30 


| do 100KW. Delegacja polska ostateczne 
, go protokułu konferencji lucerneńskiej 
potrzebnych dla radjofonji i zarezerwo- | 
wanych na. ten cel jest stanowczo zama- | 


niepdpisała, zajmując stanowisko wycze 
kujące wraz z kilkoma innemi państwa- 


, mi, jak Szwecja, Holandja, Grecja, Litwa 


jedna z najważniejszych spraw, która | 


„.absorbowała kierownictwa radjofonji 
całego świata na międzynarodowych kon 


ferencjach, a zwłaszcza na zeszłorocznej ' 


kilkomiesięcznej konferencji madryckiej | 


oraz tegorocznej konferencji w Lucernie. 
Na konferencji madryckiej załatwiono 
szereg zasadniczych spraw, dokonywa- 
jąc podziału fal między różne służby i 
określając granice t. zw. strefy, europej- 
skiej, Natomiast kwestję dużej donio- 
słości jaką przedstawia podział fal dla 
broadcastinśów europejskich, miano roz- 
strzygnąć na specjalnej konferencji z u- 
działem delegatów zainteresowanych 
państw i radjofonij. Konferencja ta roz- 
poczęła obrady swoje w maju r. b. w 


Lucernie. Niestety, tak się złożyło, iż nić 


rozwiązała ona tego poważnego zagad- 
nienia w sposób ostateczny ku zadowo- 
leniu wszystkich uczestników obrad. 


Konferencja lucerneńska po sześcioty- 
godniowych obradach dokonała podzia- 
łu fal między poszczególne państwa. 
Rzecz jasna, iż największa walka za- 
wiązała się przy podziale fal długich, a 
więc fal najbardziej pożądanych przez 
poszczególne radjofonje. Podział tych 
fal nastręczał dużo trudności wobec 

zwiększenia się ilości stacyj pracują- 
` cych na tych falach. 

Dokonywając podziału przyjęto m. in. 
zasadę, iż stacje położone daleko od sie- 
bie mogą pracować na tych samych fa- 
lach. Dzięki temu udało się niejako po- 
większyć ilość fal stojących do dyspozy- 
cji radjofonji. Drugiem ważnem postano- 
wieniem jest sprawa ograniczenia mocy 
stacyj pracujących na falach długich do 


OE PE TYT ROBOCZY CZY JE RAE ARACEAE, 


Opera która nie przynosi 
deficytu 


Zarząd opery „La Scala” ogłasza bud 
żet za rolk sprawozdawczy 1932-33. Ze 
sprawozdania wynika, że dochody ope- 
ry wymiosły 9.411.411 lirów, a wydatk: 
— 9,099:871 lirów. Rok sprawozdawczy 
kończy się zatem nadwyżką 311.539 li- 
rów. 


Program artystyczny na przyszły se- 
zon prócz zwykłego repertuaru trady- 
cyjnego, zawiera trzy nowe opery wio- 
skie, nową operę rosyjską i hiszpańską. 
Pozatem w nadchodzącym sezonie pro 
jektowane jest urządzanie w gmachu 
opery wielkich koncertów  symfonicz- 
nych. Ę 


Otwarcie sezonu nastąpi we wrześ- 
niu. Grana będzie opera „Nabucco — 
Verdiego. 


i Węgry. Państwa te motywowały swoje 
stanowisko tem, iż zdaniem ich, wyko- 
nanie układu nastręczy wiele trudności 
zarówno z punktu widzenia techniczne- 
go, jak i organizacyjnego. 


Jak przedstawia się stan radjofonii 
polskiej w dziedzinie fal po ostatniej 
konferencji? Porozumienie zawarte w 
Lucernie utrzymuje naogół polski stan 
posiadania, Jednakże delegacja polska 
wystąpiła z żądaniem przyznania dobrej 
fali dla projektowanej w Toruniu roz- 
głośni, której budowa ma się rozpocząć 
w najbliższej przyszłości. Przyznanie tej 
fali nie zostało jednak definitywnie za- 
łatwione. Natomiast delegacja polska 
poszczycić się może sukcesem w tak 


ważnej dziedzinie, jak uregulowanie sto- 
sunków z sąsiedzkiemi stacjami sowiec- 
kiemi. Jak wiadomo, jedna ze stacyj 
moskiewskich o dużej mocy pracuje na 
fali zbliżonej bardzo do fali centralnej 


| rozgłośni polskiej, co odbijało się ujem- 


| 


nie na sprawności i czystości odbioru 
obu tych stacyj. Zawarty więc został 
polsko - sowiecki układ radjowy regu- 
lujący tę kwestję, przyczem porozumie- 
nie to zaakceptowane zostało przez kon 
ferencję lucerneńską, W myśl tego poro- 
zumienia fala stacji raszyńskiej oddzie- 
lona będzie od stacji moskiewskiej prze 
szło 50 kw, dzięki czemu wszelkie prze- 
szkody dotychczasowe zostaną wyeli- 
minowane. 


Postanowienia międzynarodowej kom- 
ierencji radjofonicznej w Lucernie ma- 
ją wejść w życie z dniem 15 stycznia r. 
1934, po ratyfikacji przez zainteresowa- 
ne państwa i radjofonię. 
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Katastrofa pociągu pospiesznego 


Kurjer Stuttgart —- Berlin wykolei? 


WIADOMOSCI 


! DZIENNIKARZE KRAKOWSCY W SPRA- 


P> 21 E S a OZ 


WIE SYTUACJI SPORTU POLSKIEGO, 


Zarząd Krakowskiego Koła Pol. Zw, Dzien 
nikarzy Sportowych powziął w tych dniach 
następującą, bardzo charakterystyczną, re- 
zolucję: 

„Zważywszy, że sport polski znalazł 
się obecnie w ciężkiem położeniu głów- 
mie wskutek nieprzewidzianych utrud- 
nień, jak: nadmierne opodatkowanie im- 
prez, zakaz przynależności młodzieży 
szkolnej do klubów sportowych, ogra- 
niczenia paszportowe, a Ostatnio — za- 
kaz uczestnictwa wojskowych w klu- 
bach cywilnych, zarząd Koła Krakow- 
skiego PZDPS uważa za swój obowią- 
zek publicznie dać wyraz obawie, że 
tempo polskiego życia sportowego zo- 
stanie poważnie zahamowane i spaczo- 
ne, jeśli powołane czynniki sportowe w 
państwie nie spowodują natychmiasto- 
wego usunięcia przeszkód racjonalnego 
$ swobodnego rozwoju fizycznego szero- 
kich warstw społecznych. 

Szczególnie zakaz uczestnictwa osób 
wojskowych w klubach cywilnych uznać 
należy za akt wysoce niesprawiedliwy 
i krzywdzący, a ponadto o tyle niepo- 
żądany i szkodliwy, że niosący z sobą 
zarzewie konfliktu cywilno - wojskowe- 
go w piłkarstwie polskiem. 

„Zarząd Krakowskiego Koła zwraca 
się z apelem do zarządu głównego Zw. 
Dzien. i Publ. Sportowych w Polsce, by 
zgodnie z pOwyższemi tezami wszcząć 
akcję publicystyczną w kierunku unor- 
malizowania stosunków sportowych w 
Polsce“. 


BLOK TENISOWY POLSKI I MAŁEJ 
ENTENTY. 
W związku z finalizacją pertraktacji 


OTTO BURG 


z Karolem Kożeluhem bawił w Pradze 
sekretarz Polskiego Związku Lawn-te- 
nisowego inż. Eiger, który konferował 
jednocześnie z przedsta'wicielami cze- 
chosłowackiej federacji tenisowej, — 
Przedmiotem obrad była myśl utworze- 
nia tenisowego bloku Polski į Małej En- 
tenty. Blok ten występowałby wspólnie 
na terenie międzynarodowym. Na kən- 
greśach i walnych zebraniach międzyna 
rodowej federacji tenisowej blok wv- 
stawiłby wspólne wnioski, a pozatem 
uzgodnfby stanowiska państw, wchodzą 
cych w skład bloku wobec zmian w re- 
gulaminie puharu Davisa. 

Na konferencjach pomiędzy inż. Ei- 
gerem a Czechami omawiano również 
kwestję zorganizowania gier tenisowych 
o puhar Europy środlkówej, W rozgryw” 
kach wzięłyby udział państwa Małej En 
tenty i Polski jako państwa sprzymierzo 
ne, Konferencje doprowadziły do uzśod 
nienia stanowiska Polski z Czechosło- 
wacją. 

PUSZ KOLARSKIM MISTRZEM POL- 
SKI NA ROK 1933, 


W pon'edziałek wieczorem zakończy 
ty się na Dynasach kolarskie mistrzo: 
stwa Polski na torze na dystansie 1000 


m. 
Pierwszy finał, jak już podaliśmy wy- 
grat Einbrodt przed Puszem. W ponie- 
dziatek zawody wykazały bezwzględną 
przewagę Pusza. W drugim finale wy- 
grał on stosunkowo łatwo z Einbrodtem 
osiągając czas 12,8, W trzeciej decydu- 
jącej rozgrywce zwyciężył również Pusz 
w 13 sek., zdobywając w ten sposób ty- 
tut mistrza Polski na rok 1933. Wicemi 
strzem został Eimbrodt. 7 
W walce o trzecie miejsce Frączkow- 


SPORTOWE 


ski ponownie pokonał Popończyka 

14,6 sek., zajmując trzecie miejsce. 

TRAGICZNY ZGON ZNANEGO 
SPORTOWCA, 

Na szosie Zgierz — Łódź wydarzyła 
się w poniedziałek katastrofa samocho- 
dowa, w której zginął znany działacz 
sportowy Otto Lancjck, założyciel łódz 
kiego związku bokserskiego, długoletni 
prezes tego związku i międzynarodowy 
sędzia bokserski. SA 
USTĄPIENIE GENERAŁA MONDA. 

Po wydaniu zakazu grania . wojsko- 
wych w klubach cywilnych na terenie 
Krakowa, gen. Mond, pełniący równo- 
cześnie funkcje dowódcy garnizonu kra- 
kowskiego i prezesa krakowskiego o- 
kręgowego Związku Piłki Nożnej, zgło- 
sił swofe ustąpienie ze stanowiska prze 
wodnicząceśo okręgowych władz piłkar 
skich. Na posiedzeniu zarządu K. O. z. 
P. N. postanowiono rezygnację przyjać 
i zwołać w najbliższych dniach nadzwy 
czajne walne zebranie, celem wyboru 
nowego prezesa. 

NIEPOWODZENIA BOCHEŃSKIEGO 
W BUDAPESZCIE.. 

W niedzielę odbyły się w Budapesz- 
cie zawody pływackie z udziałem mr 
strza Polski Bocheńskiego. Polak star- 
tował w dwóch biegach na 100 i 200 
mtr. stylem dowolnym. 

W biegu na 100 mtr. Szekely (Węśry 
zajął pierwsze miejsce w czasłe 1:01,4 
przed swoim rodakiem  Meszólym 
1:01,8. Bocheński zajął dopiero trzecie 
miejsce w czasie 1:02,4. 

Na 200 mtr. Węgier Szekely zrewan- 
żował się również Polakowi za war- 
szawską porażkę. zajmując pierwsze 
miejsce w czasie 2:22,6. Bocheński za- 
jął drugie miejsce w czasie 2,24,2. 
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połączona z ustępem, w którym wszystko zamarzło. 


Żą- | 


warty. W regulaminie niema przepisu, że cela musi byc | zalepiania szpar chlebem, który żuł na kleistą papkę, Mu 
siał operować swoją zaprawą murarską dosyć oszczędnie, 


się wskutek defektu szyn. Sześć wozów 
spadło z nasypu; czterech zabitych i 1% 
ciężko oraz wielu lżej rannych wydoby- 
to z pod szozątków wagonów. Na zdję- 
ciu widzimy miejsce wypadku z charak 
terystycznemi wygięciami szyn. 


Idziemy na Wystawę 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI, 
(Królewska 13). Wystawa p. t. „Sztuka i Tu- 
rystyka'. ; 

ZACHĘTA (Plac Małachowskiego 
„Żołnierz i Koń w sztuce polskiej”, 

MUZEUM NARODOWE (Godz. 11 — 15), 
Podwale 15, Wystawa malarska obcego i 
Muzeum Wojska. AL 3 Maja 13, Wystawa 
sztuki zdobniczej i pamiątek powstania. 


PAŃSTWOWE ZBIORY SZTUKI (10 — 
15), Galerja sztuki polskiej w Kamienicy Ba- 
ryczków i Zamek Królewski, Pałac w Ła- 
zienkach. 


MUZEUM ARCHEOLOGICZNE im. .Eraz- 
ma Majewskiego, Pałac Staszica (Godz. 
zwiedzania 10 — 14). 


PAŁAC W WILANOWIE. Wystawa pa- 
miątek po Sobieskim otwarta cały dzień. 


1 WCZARKJICZEJ GIEŁDY 


Dolar 6.25 (Bank Polski płaci 6.19); frank 
francuski 35.05; frank szwajcarski 172.63; 
funt szterling 29.80; marka niemiecka 210; 
szyling austrjacki 100.50; korona czeska 
25.10, z 


, 


POOR ROT RY ZE ZPO M AA 
PRZYCHODNIA SPECJALNA 


Rp D. GISERA 


B, Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE (specjalnie chroniczne). 
skórne, pęcherza, nie- 
moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie- 
ganie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł. 


3), 


dam przeniesienia do innej celi, Jak ma być regulamin, to , aby wszystko zakleić, tembardziej, że robił to poomacku. 


W służbie junkrów 


pruskich 


— Jeżeli są takie nieporządki, to dowódca warty jest 
za to odpowiedzialny, 

— Możecie zameldować oficerowi służbowemu, gdy 
eea na przegląd. Tymczasem przyniesiono wam 

eb... 

Jeden z wartowników podał Burgowi porcję czarnego 
chleba, zręcznie wciskając mu do kieszeni krążek kiełbasy. 
Zaraz przyniosę kawę, panie sierżancie. 

— Kawę? Aresztant ma dzisiaj post: tylko chleb.i woda 

— Panie sierżancie, melduję posłusznie. że woda w kra- 
nie zamarzła. 

— Przynieść z kuchni ciepłej. 

— Po drodze zamarznie, zresztą pada śnieg. 

— Panie sierżancie, według regulaminu cela ma być opa 
lona — odezwał się Burg, 

— Co wy wyjeżdżacie mi z tym regulaminem? Zrobię 
tak, jak wważam za stosowne. 

— Co? Jak niema ciepłej wody, to pan sierżant nie po- 
zwala dać mi kawy, niby powołując się na regulamin, któ- 
ry nie istnieje jeżeli trzeba napalić w piecu! — wybuchnął 
Burg, 


— Tylko uspokójcie się, bo potrzymamy was dłużej — | 


zagroził sierżant. 
— Nie będę milczał. Stanę zaraz z meldunkiem, że pan 
sierżant nie spełnia sumiennie swej służby, jako dowódca 


poz ZZ zn 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. 


CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne ge. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKI. 
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sprawiedliwie. Regulamin obowiązuje obydwie strony: 
przełożonego i podwładnego, a wy tylko chcecie, żeby nas 
obowiązywał. To jest świństwo i jeszcze raz świństwo. 
Pójdę pod sąd, a nie będę siedział w tej celi! — krzyczał 
na cały głos Burg. 

Sierżant próbował zamknąć go napowrót do celi, ale 
Burg zupełnie wychylił się na korytarz. 

— Czy pułkownik wie, że tutaj takie porządki? Okna 
zamarznięte, piece wygasłe, ustęp zatkany? Jaki regula 
min przewiduje takie porządki? Wody niema wcale do 
picia, zupełnie zamarzła, W celi najmniej dziesięć stopni 
poniżej zera. Można stracić zdrowie na całe życie. Czy 
wojsko potrzebuje ludzi zdrowych, czy też chorych? Ja 
urządzę głodówkę — ciągnął Burg, któremu zaczęli wtóro- 
wać aresztanci z innych cel. 

Dowódca warty myślał, że to już bunt i wezwał wartow- 
ników. Burg dał się wkońcu zamknąć pod warunkiem, że 
przeniosą go do innej celi, jak tylko będzie wolna oraz, że 
napalą w piecu. Nie chciał też opierać się kolegom, którzy 
przynieśli mu na rozgrzewkę kawy i butelkę wina, przysła- 
ną przez Reinhardta, 

Pozostawiony w ciemności, zastanowił się nad zimnem. 
jakie wiało przez rozbite okno, zakryte od zewnątrz że 
lazną blachą, aby więzień nie mógł porozumieć się z n'- 
kim na podwórzu, 


Burg czuł, że ostry wicher hula sobie swobodnie po celi, 


jakby na dworze. Całe szczęście” że miał na sobie płaszcz 
i czapkę. Ale na noc trzeba to wszystko zdjąć. Jeden 
koc i podwójna bielizna znaczą bardzo mało na kilka stop- 
ni mrozu. Człowiek obudzi się napewno skostniały i zzię- 


bnięty. Burg wpadł na pewien pomysł i począł wymacy y 


wać rękami szpary w oknach. 


Zorjentowawszy się, skąd najsilniej wieje, zabrał się do t 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


ręką wyczuwając szpary. 

Kończył swoją pracę, gdy otworzono celę. 

— Pozamiatać celę i wyczyścić obuwie do apelu wie- 
czornego — krzyknął jeden z wartowników, pełniący służ- 
bę klucznika. i 

Burg zdobył trochę ciepłej wody i pokropił kamienną 
podłogę celi, aby chociaż trochę oczyścić powietrze od ku- 
rzu, którego całe tumany nawiało przez okno. 

Pożyczył od sąsiada miotłę i ze zdziwieniem spostrzegł, 
że rozlana na podłodze woda nie rozmazuje się zupełnie; 
zdążyła zamarznąć w ciągu kilku minut. 

Zrezygnowawszy, zabrał się do czyszczenia butów, po- 
tem rozebrał się i ułożył ubranie na stołku, wystawionym 
pod drzwiami na korytarzu. Musiał także wymyć sobie 
spluwaczkę, jedyny kulturalny sprzęt w areszcie — nie 
licząc ustępu, który zamarzł na nieszczęście. ; 

Dopiero teraz zauważył, że w ścianie znajduje się pry- 
cza, którą zamykano podczas dnia na kłódkę, aby skaza- 
niec nie mógł leżeć. A 

Dobroczynne skutki alkoholu- nie pozwoliły mu zauwa: 
żyć różnicy pomiędzy wygodnem łóżkiem, a twardą deską, 
na której położył się i zasnął prawie natychmiast, 

-Zrana obudził się na hałas otwieranych drzwi i nie wie- 
dział w pierwszej chwili, co się z nim dzieje, ponieważ było 
zupełne ciemno, jak zwykle o godzinie czwartej rano w mie- 
siącu lutym. Otrzeźwił go ze snu głos oficera służbowe” 
go, który przeprowadzał inspekcję. 

Wszyscy muszą być na nogach na pierwszy rozkaz 

wstawania." Co to za bydlę jeszcze się wyleguje? Zamel 

, dujcie się w tej chwili. 5 za r 
Burg zeskoczył z pryczy i wyciągnął się jak długi na 


ziemi. 
(D. c, n.) 


60 mm. 
Układ ogłoszeń w 
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